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najruchliwszej części Paryża, niedaleko od
ty’Ky,-c'u, przy zbiegu kilku ulic, w samem ognisku 
Ue/'awy wielkomiejskiej, stoi skromny, szary budy- 

toczony, jak wiele innych w stolicy Francji, 
[ kolumnadami, które służą przekupniom

3z«k za stragany.
tj^dzozicmiec, nieznający jeszcze miasta, mija ten 

t niepozorny, nie zwracając na niego uwagi. 
zna.jduje się tyle innych wspaniałych pała

cu .’.tyle hotelów, sklepów, kamienic, Zxwwe w koń-1 ! 
^’ lz jest na co patrzeć. Nikt nie domyśla się, że 
Nee’ u^kiej, już dobrze brudnej budzie mieści się 
Cv^ryy.s/-y teatr Francji, a pierwsza komedja świata 

.ydizowanego.
" ten szary, skromny budynek, to „Komedja 

lję„ j^ka”, ..Teatr francuski”, to t. zw. „Dom Mo- 
{(ioniedie fran.eai.se; Theatre franęais'}... d»-

1 kochanie francuzów, owego dziwnego narodu, i 
n’e nm’e być poważnym, choć wielkich rzeczy j 

rzt/.°nal i niezawodnie jeszcze dokona; szczyt ma- j 
I Wi^Wszystkich aktorów i autorów. Grać iub bye I 

Uzn ,ioB.vln w „Komedji” znaczy to samo, co 
G roz&l°s powszechny, sławę ustaloną.

toin . *aa ósma wieczorem. Mają dawać „Cha- 
paca” Feuilleta.

Z kolumnadą frontową zaczyna się ruch. Żołnierz
I ęh;i ó>Ul^ ,na nufaieniu, w białych rękawiczkach, prze- 

tiiia a R!f- wzdłuż głównego wejścia; porządku pil- 
Pi .°l!rócz niego kilku policjantów.

j cipi..1 diczność zaczyna napływać. Zewsząd śpieszą 
hienlVV1; P*0?15®, dorożkami i powozami. Przed sa- 
»])rz'j drzwiami wehodowemi umieściło sic dwóch 
•nie ., 'Vaezy afiszów, wydawanych w Paryżu w for- 
>8ZyaK.S-°P'sn.1 Perj°dycznych, które zawierają spis 
Pe;j.£J;k,ch widowisk bieżącego wieczoru (L’entracte, 
*ie, i-j’* ’ t. d.) Przekupnie wrzeszczą przerażli- I 

t J®aen usiłuje przekrzyczeć drugiego. Zdaje aię |

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej w południe.

Czytelnicy nasi już wiedzą, iż przed rokiem magi
strat wystąpił z projektem warunków kanalizowania 
posesyj prywatnych i że ministerjum co do projektu 
tego poczyniło uwagi, które właśnie obecnie są 
przedmiotem obrad w komitecie kanalizacyjnym 
miejskim i jego komisjach.

Uwagi te są rezultatem posiedzenia komitetu te
chniczno-budowlanego w ministerjum spraw we
wnętrznych z d. 6-go lipca r. b., na którem obecni też 
byli zaproszeni przez komitet: prof, kanalizacji w in
stytucie inż. cywil., p. Greez, prof, kanalizacji w in
stytucie dróg i mostów, p. Maksimenko, i kierownik 
robót kanalizacyjnych w Gatczynie, p. Sikorski.

Roztrząsano „projekt przepisów co do kanalizo
wania domów prywatnych w związku z urządzoną 
już siecią ogólną miejskich urządzeń kanalizacyjno’ 
wodociągowych w Warszawie.”

1 7“ W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście- 
p Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Maiji 
Jnny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 

wotywa.

i chowywanie na swoim pokładzie niewolników. Świe 
źo zawarta umowa sięga dalej, bo uprawnia rewizje, 
celem odkrycia broni.

Jedyny warunek, jaki Francja postawiła, żąda 
aby blokada była faktyczna, a nie papierowa. Zada 
nie to dla Niemiec i Anglji niełatwe. Potrzeba osa
czyć flotą wybrzeże na przestrzeni 34 stopni szero
kości geograficznej czyli 2,300 mil angielskich. 
Niemcy i Anglja warunek ten przyjęły. Przygpto- 
wywa się przeto wielka ruchawka flot europejskich 
o której kosztach parlamenty coś posłyszą—zap ewne 
dopiero a posteriori. Tym razem jednak coł jest 
zacny, cywilizatorski, ludzki. Potrzeba ratować 
człowieka ze szponów bliźniego!

___________________ , -Br. Z.

Kanalizacja talów jrjntiiM

ogłoszenia.
Reklamy: za, jeden wiem 

garni on to wy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na
stępny raz 20 ko,j>.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za 
jeden wiersz petjrŁowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy
ra,- po 2 kop. każdy raz.

Nadesłane: za jeden wiersz 
gannontowy rs. 11.

Ogłoszenia do Kurjera przyj
muje także Broro Rajchmana 
1 Frendlera ulica. Senatorska,.
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Warszawskiego
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kiem, wedle życzenia p. Mesureur, ma się zgroma
dzić w każdym razie kongres, który uchwali dopiero 
zwołanie konstytuanty i wypracuje dla niej ordyna
cję wyborczą.

Z poprawką czy bez poprawki deputowanego Me
sureur sytuacja nabiera krytycznego charakteru przez 
samo już rzucenie na rynek publiczny tak podejrza
nego w obecnych okolicznościach towaru, jak kon
stytuanta i plebiscyt. Bonapartyśei zachwyceni być 
muszą majorem Labordere’m, który plebiscyt zapro
ponował. Przed dwunastoma laty ten sam Labordere, 
jako szef sztabu armji paryskiej; uratował rzeczpo
spolitą, komunikując republikanom tajne przygoto
wania ówczesnego gabinetu Fourtou do zamachu 
stanu w duchu monarchicznym, a mianowicie rozkaz 
do armji ministra wojny jen. du Barrail, wiernego 
sługi domu orleańskiego. Major Labordćre otrzymał 
za ten czyn swój zaszczytne miano „wybawiciela 
rzeczypospolitej” i był długo bożyszczem republi
kańskiej Francji. Czy projektując w obecnej chwili 
plebiscyt nie zabawił on się mimowolnie w Herora- 
strata i nieprzyłożył nieopatrznie sam ręki do wstrzą
śnięcia posadami rzeczypospolitej, która istotnie od 
roku 1876-go uważana być może w części żajego 
dzieło?

Jeszcze kilka szczegółów o podjętej przez Anglie i 
Niemcy w towarzystwie Francji,' Włoch i Portugałji 
akcji na wybrzeżach wschodnio-afrykańskich Zanzi
baru, mającej na celu powstrzymanie handlu niewol
nikami. Blokada ma się rozciągać od Mozambiku 
do Suakimu, głównie zaś powierzona będzie torpe
dowcom. Francja, pozwalając na wniosek rządu 
niemieckiego przeszukiwać okręta płynące pod jej 
flagą, poszła o wiele dalej w ofiarności dla*celów cy- 
wilizacyjno-humanitarnych, aniżeli wymagał od niej 
traktat londyński z r. 1841-go, który pozwala tylko 
na rewizję cudzych okrętów, podejrzanych o prze-

PBZEGUÓ POLITYCZNY.
^.Komisja francuskiej izby deputowanych, której po- 

‘erzouo przygotowanie bomby parlamentarnej— 
Spraszam—rewizji konstytucji z r. 1875-go, po- 

ę,Zl.va w ubiegłą środę uchwałę anarchiczną, wykra- 
. ZaJącą odrazu po za ramy konstytucji, która obo- 

obecnie republikanów i monarchistów we 
c-!ancji. Uchwala, Orzekająca, że rewisyi konstytu- 
Os xa dokonać nie kongres obu izb połączonych, lecz 
t °ona ad hoc przez głosowanie ludu wybrać się ma- 
p'a konstytuanta, i że uchwaloną przez tę ostatnią 
e°n8tytucję zatwierdzić ma znowu plebiscyt, t. j. gło- 
^'Vanie ]udU) otwiera we Francji nowy szereg burz 
c tej samej chwili, kiedy pomiędzy wrogami rze- 
/ypospolitej odbywa się ruch dośrodkowy, koncen- 
JnJący wszystkie siły do skutecznego ataku na wa- 
j^a.)ącą się błędnie po śliskich falach i tłukącą bo- 

apfi o skały podwodne nawę rzeczypospolitej.
ą W rzeczpospolita wdzięczną będzie p. Anatolowi 

*a Forge za jego wniosek, który podał w wątpli- 
°»ć wszystkie tbrmy podstawowe dzisiejszej rze- 

jypospolitej i pozwolił wszcząć nad niemi dyskusję 
Uj^ą, barokową, wyuzdaną w klubach i kawiar- 
stw ’ w prasie i w parlamencie? Że niebezpieczeń- 
p 0 przybrało z chwilą przyjęcia wniosku p. de la 

odrazu surową tizjognomję, zdaje się świad- 
niezwłoczny odwrót, jaki taż sama komisja 

^.Pół godziny po przyjęciu go podjęła. Uchwalono 
j-^owicie poprawkę dep. Mesureur, orzekającą, że 

forma dzisiejszego ustroju państwowego Fran- 
bię może być przedmiotem rewizji. Przedewszyst-

Wychodzi w dni powszedni® wieczorem, w niedziele I święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 

rok sześćdziesiąty ósmy.

ciągle, że rzucą się na siebie, porwą się za czupry
nę, wydrapią sobie oczy, poobrywają uszy. Taka 
jakaś zaciekłość huczy w ich nawoływaniu. Cudzo
ziemca dziwi ten szczególny sposób pozbywania to
waru, ale miejscowi nie zważają na wrzawę, śpieszą 
do pierwszego foyer.

Tu wita przybysza na progu do sali posąg Taimy, 
wykonany przez słynnego rzeźbiarza, Davjda d?An
gers. Tragedja i Komedja otaczają z dwóch stron 
wielkiego aktora. Pierwsza ma twarz Racheli, dru
ga panny Mars, zmarłej w r. 1847-ym. Obydwie po
stacie zawdzięcza „Komedja francuska” talentowi 
rzeźbiarza Duret.

Sama sala nie odznacza się ani rozmiarami, ani 
wytwornością. Dość ciasna, podzielona na dwie 
części, z których jedną zajmują wygodne lecz bar
dzo drogie fotele, a drugą niewygodne i również nie
tanie krzesła parterowe; nie posiada nawet dosta- i 
tecznego oświetlenia. Nasz Wielki” przedstawia [ 
się daleko lepiej.

M „Komedji” zajmują fotele*i parter tylko pano- j 
wie. Swoim wysokim kapeluszom i koafiurom za
wdzięczają panie, że wygnano je na piętra. To sa
mo rozporządzenie odnosi się i do kilku innych tea
trów paryskich.

Sala napełnia się powoli. Jak i u nas, jak 
wszędzie, rozglądają się widzowie wokoło, z tą ityl- 

i ko różnicą, że panowie zostają w kapeluszach, któ- 
I re zdejmuje się jedynie podczas gry. Po spuszcze

niu kurtyny nakrywa się za każdym razem głowy.
Nad szmerem powitań, szeptów, uwag unosi się 

warczące nawoływanie przekupniów, zalecających 
afisze i czasopisma teatralne (Le programme, le pro
grams ddtaille). Sprzedawca bibuły chodzi po j 
wszystkich piętrach i wrzeszczy, jak każdy, kogo do : 
takiej czynności wynajmują.

W tern odzywa się za kulisami trzykrotne uderzę- I, 
nie (zamiast dzwonka). Widzowie siadają, panowie j 
zdejmują kapelusze, żelazna kurtyna podnosi się wol- j 
no, poważnie. Uderzenie powtarza się, druga^za- i 
r’ ____ ’ I______________  j___211.-

' malarza Hugounota, którego odtwarza p. de Fe- 
I raudy.

Treść „Chamillaca” pozna Warszawa niebawem. 
Nic w niej sźczególnego, ani nowego. Powtarzają 
się fypy> z»ane z dawniejszych powieści i dramatów 
Feuillefa; zawsze ta sama szlachetność uczuć, ta sa
ma dyskrecja w rysunku charakterów i w szkicowa
niu drażliwszych sytuacyj. Stary idealista ma nad
zwyczaj przyjemne dotknięcie, jeżeli się tak wolno 
wyrazić o autorze. Wychodzi się z każdej jego sztu
ki bez owego niesmaku, jaki wywołuje nowszy teatr 
francuski.

Rola tytułowa przypadła w udziale Wormsowi, p. 
de la Bartherie gra Coquelin młodszy, Maurycego p. 
Samary, jenerała p. Silvain, Roberta d’llliers, p. La
roche, Klotyldę pani Broisart, Joannę de Tryas pani 
Bartet, Zotję Ledieu p. Ludwig. Komplet wyboro
wy. Można poznać odrazu lepsze siły teatru fran
cuskiego. '

Jak aktorowie „Komedji” grają— wiadomo po* 
wszechnie. W rodzaju lżejszym nikt ich dotąd nie 
przewyższył. Są to prawdziwi mistrzowie wdzięku 
i naturalności. Charakterystyka gry aktorów „Ko
medji francuskiej” z kilku przedstawicieli byłaby 
przedwczesna. Każdego aktora trzeba widzieć w je
go rolach główniejszych, aby wydać sąd tak o jego 
talencie, jak o całości w ogóle. Zostaje jednak po 
trzech, czterech wieczorach coś, coby można nazwać 
pierwszem wrażeniem, zbliżonem do prawdy, zwła
szcza, gdy widowiska idą po sobie w ten sposób, że 
odsłania ją różne strony francuskiej sztuki wykonaw
czej. Po „Chamillacu” dawano „Adijannę Lecou- 
vreur”, a po kochance Maurycego Saskiego „Edy
pa” Sofoklesa, więc: komedje salonową w now
szym rodzaju, pół-dramat i dramat w szerokim 
stylu.

‘'„Chamillaca” grano bez zarzutu. Cokolwiek da się 
zrobić w tym kierunku, zrobiono już; w drugim ak
cie zapomina widz, że jest w teatrze, zdaje mu sie 
że znajduje się rzeczywiście w salonie paryskim, że 
patrzy na życie. Salonowca, poruszającego sie z ta 

r-.— -------- ..................... .. Mąwoboda, jak Worms; wielkiej damy,‘tak pełnej
słona zwija sie szybko i scena przedstawia atehei wdzięku i finezji, jak p. bartet. nie ma nigdzie Tn 

-------- a- F- j qnehn szarżuje cokolwiek, ale pnuaadaVwypX
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Streścimy tir uwagi komitetu.
Przedewszy.stkiem zaznacza on, iż magistrat, pra

gnąc zapewnić- sobie kontrolę ścisłą tak nad wszel- 
kiemi urządzeniami kanalizacyjnemi, jak i nad wy
dawaniem koncesji na roboty, wykonywaniem i 
użytkowaniem, z tychże—podejmuje się zadania zbyt 
trudnego i częstokroć mogącego wejść w kolizję 
z prawem swobodnego rozporządzania własnością 
ze strony posiadaczy domów.

Zbytnia reglamentacja —■ zdaniem komitetu — 
w sprawach te ehniki nie może być pożądana z uwa
gi na ciągły rcrzwój i szybkie postępy techniczne. 
Najwłaściwięj ’byłoby, iżby „przepisy” ograniczyły 
się na podaniu wyraźnych wskazówek i wymagań, 
jakie uznane sq. za niezbędne dla urządzenia i użyt
kowania z prawidłowej kanalizacji, środki zaś do 
urzeczywistnienia tych wymagań należałoby pozo
stawić do uznania i wyboru właściciela nierucho
mości.

W okresie wjskonywania robót—kontrola technicz- 
no-policyjua magistratu jest pożyteczną, w okresie 
użytkowania z robót kontrola powinna dotyczyć tyl
ko tych części urządzeń kanalizacyjnych, które sta
nowią łącznik bezpośredni pomiędzy kanalizacją nie
ruchomości a siecią rur ulicznych. Tak np. nie by
łoby właściwent uprawniać urzędników magistra
ckich do wchodzenia każdego czasu do lokali osób 
prywatnych i do Isprawdzania, w jakim stanie znaj
dują się waterklcizety, pisuary, wanny itp.

Tyle*uwag ogólnych.
W dalszym ciągu komitet wchodzi w szczegóły 

„przepisów” i roztrząsa projekt p. Lindleya punkt 
za punktem.

O tej części drogiej odpowiedzi komitetu pomó
wimy w następnym artykule, tu tylko nadmieniamy, 
iż odpowiedź ta rozesłana będzie wszystkim techni
kom, członkom komitetu kanalizacyjnego warszaw
skiego, celem wywołania wszechstronnej dyskusji.

“ K, W.

Mistrz o mistrzach.
Jestźe co ciekawszego nad szczegóły z życia wielkiego 

muzyka? Świat przed nim pada na kolana; na wspomnie
nie jego imienia ciepło się robi w okolicach serca. Filo
zofa lub wynalazcę można zrozumieć, poetę można odczuć; 
w duszę mistrza tonów można wejść i cierpieć lub rado
wać się, jako cząstką jego duszy. Podobno najbrzydszy 
wirtuoz ma jeszcze w oczach płci pięknej więcej uroku, 
niż najpiękniejszy literat lub myśliciel, bo natura już mu 
do kolebki włożyła klucz do wszystkich serc niewieścich.

Muzykami zajmowano się wiele. Straszył i pociągał 
zarazem swym głębokim i posępnym patosem Beethoven

1 w końcu stanęło na tem, że to zagadka w dziejach ludz
kości nierozwiązana. Dziś nęcą powszechną uwagę po
tężne duchy Wagnera i niedawno zmarłego Liszta. Lu
biano wczytywać się w koleje ziemskiej wędrówki czaro- 
wnych królów liryki: Schumana, Chopina i Schuberta. 
Ale najwięcej może miejsca w umysłach współczesnych 
i późniejszych zajmowała ciekawa osobistość i genjusz 
Mendelsohna-Bartholdy. Mają one swoją osobną litera
turę, złożoną z pamiętników i życiorysów, pisanych pió
rami Devrient’a, Hlllera, Polki, Hcnsel’a i wielu innych, 
a pomimo to wciąż jeszcze zjawiają się nowe.inowe wspo
mnienia i zawsze znajdują pełne zapału przyjęcie.

Tak się też stało z ogłoszonemi w ostatnich dniach „Li
stami Feliksa Mendelsohna do Ignacego i Karoliny Mos- 
cheleson". Nazwisko znakomitego muzyka brytańskie- 
go nikomu obcem chyba nie jest. Zaś wydawcą tych cen
nych korespondencyj jest syn jego, Feliks.

Znakomity autor „Snu nocy letniej” nie przeczuwał 
chyba nigdy, że te prywatne i poufne zwierzenia staną 
się kiedyś własnością publiczną i to może zwiększa ich 
wartość. Zawarł w nich bowiem mnóstwo sądów i uwag 
o współczesnych sobie gwiazdach artystycznego firmamen
tu, a wypowiedział je otwarcie, swobodnie, nadzwyczaj 
dosadnie. Mendelsohn umiał nietylko pieścić uszy cudo- 
wnemi śpiewami z nad lagun weneckich, ale i razić je są
dami tak bezwzględnemi i dorywczemi często, że... Feliks 
Moscheles aż widzi się zmuszonym przekreślić niektóre 
z nich. Jako prawdziwy gentleman, nie chce on nawet 
na tyle przykładać ręki do szorstkich komplementów, 
które pod adresem żyjących jeszcze dzisiaj muzyków sy
pał sławny druh jego ojca.

O kim więc zdanie chccsz usłyszeć, Pyladesie? Otwo
rzę indeks i na chybi trafi wybiorę jakiekolwiek imię: 
Schumann! Prawdziwa niespodzianka! Mendelsohn mó
wi o wielkim twórcy „Peri i Raju”l Ależ on o tym naj
bliższym może z swych przyjaciół i bracie po duchu mil
czał zawsze uparcie, a gdy go pytano, choć wielomówny, 
gdy szło o innych kompozytorów, zamykał usta na kłódkę.

W listach jednakże parę słówek znajdujemy. Mendel
sohn przyznaje, że nie zna dokładnie utworów swego 
przyjaciela, lecz, że słyszał niedawno parę jego kwarte
tów i jest jednym z nich zachwycony...

Voila tout... Zagadka tej lakoniczności zostaje więc 
i nadal nierozwiązaną... A przecież Schumann nie wy
wdzięczał się tem samem, lecz o Mendolsohnie mawiał 
i pisywał z najwyższemi pochwałami.

A cóż znajdujemy o wielkim muzyku węgierskim? Li
szta wynosi Mendelsohn przedewszystkiem i prawie wyłą
cznie, jako człowieka. Uniesienia zgoła nie widać, ale 
uznanie dla artysty, który „pod przykrywką grzeczności 
francuskiej” jest bądźcobądź „wesołym towarzyszem”. 
Natomiast entuzjastycznie mówi w innym liście o jego mi
strzowskiej grze i delikatnem poczuciu muzykalne®, jak
kolwiek przyznaje, iż mało jest skłonnym widzieć w Li- 

przewyższają polacy nicmców, a francuzi wszyst
kich.

Komedja warszawska ma się do paryskiej, jak 
brylant surowy do oszlifowanego, lśniącego, ale bry
lantami są obiedwie wśród mnóstwa teatrów innych 
narodowości. Więcej blasku w „Domu Moliere’a”, 
więcej harinonji, zaokrąglenia i, rzecz dziwna, więcej 
ciepła. Nie wiadomo, co się stało w teatrze war
szawskim z naszym ognistym temperamentem pol
skim. Młodsze zwłaszcza pokolenie wystygło stra
szliwie. Postawić np. panią Llidową obok pani Bar
tet, a p. Prażmowskiego obok p. Samary. Rodząj 
talentu prawie ten sam, a ileż w pierwszej słodkiej 
serdeczności, ileż miluchnej koteczki, a w drugim 
werwy i uczucia aż do łez. P. Samary płacze rzeczy
wiście w scenie, w której przyznaje się siostrze do 
wysokiej przegraną), a z mm razem roztkliwia się 
widz, chociażby najobojętniejszy.

W Chamillac’u nie widać komedjanctwa, ale w A- 
drjannie Lecouvreur czuć już trochę grę aktorską. 
Ta sama pani Bartet, niedościgniona w roli pani de 
Tryos, nie umie, jako Adrjanna, trafić w ton właści
wy, chwiejąe się ciągle między damą salonową, mię
dzy kochanką pieszczotliwą a postacią dramatyczną. 
Scena w akcie trzecim (spotkanie Adrjanuy z ks. de 
Bouillon) nie robi żadnego wrażenia. Najlepiej wy
chodzą role: Mirhoueta (d’Feraudy) i księdza de 
Chazeuil (Truffier), bo... najmniąj poważne.

Jeszcze mniej swobody, a więcej sztucznego aktor
stwa spotyka się w „Edypie” Sofoklesa. Wystarcza 
być w Paryżu dwa, trzy razy na tragedii, aby się 
przekonać, że koturn nie jest rzeczą francuza. W ko
medji niezrównany, musi w tragedji ustąpić pier
wszeństwa niemocni. Jak „Teatr francuski” jest pier
wszą komcdją świata cywilizowanego, tak pozostanie 
„Burg” wiedeński pierwszą tragedją.

Obecny personel „Komedji” paryskiej składa się 
z ab-iu członków, pomiędzy którymi jest 27-iu sto
warzyszonych (socie'taires). Prawie wszyscy znacz
niejsi aktorzy przygotowywali się fachowo do za
wodu teatralnego w konserwatorjum, które kończyli 
z pierwszą nagrodą (premier prip.) Tak: Woms, 
Poquelin młodszy, Le Bargy, de Feraudy, Boucher, 
Foliat, Dupon-Yernon, Lambert, Laugier, Leither,
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szcle artystę twórczego. O jednem zaś dziele jego odzy* 
wa się bez ceremonjis „Odkładam je na bok z całą oboję
tnością, gdyż wydaje mi się poprostu głupiem.” „

Raz przyznał jednakże twórcy „Rapsodyj węgierskich 
talent kompozytorski i „oryginalne pomysły”. Lecz nie* 
długo potem znowu wygłasza sąd niepochlebny: „Rzecz?, 
które mi grał, uderzały szczególną niezupełnością, nawet 
z punktu widzenia samego Liszta, choć ten punkt uważa® 
za mylny.” A Moscheles dbdaje od siebie: „W języka 
Mendelsohna było to największą naganą.”

Ale posłuchajmy oto, co pisze o Berliozie. Uwerturę 
„Les francs juges” wyśmiewa, jako dzieło pełne prozy 
i chaosu, „a instrumentacja w niem, to przeraźliwa wrza
wa, mieszanina tonów bezładna, to potrawa tak niedorz®- 
cznie przyrządzona, że po dotknięciu jej trzeba myć sobie 
ręce...” fartQL ł

Apropos.,, Wagner pewnego razu przed wzięcie® 
do rąk jakiejś partytury Mendelsohna wdział rękawiczki- 
Ci panowie muzycy, jak widzimy, potrafią się... gryźć.

Ale jeszcze o Berliozie. „Dzieło muzyczne może być 
ciężkie, niedołężne, warjackie, nawet „bezwstydnie bez* 
czelne”, ale może zawierać w sobie coś, co zajmuje i ba
wi. To zaś (jedna z syrafonij Berlioza) budzi poprostu 
obrzydzenie swoim brakiem życia.”

W ogóle Mendelsohn nie uchyla czapki przed muzyką 
francuską. Nie lubi np. Hillera dlatego, że mieszkał 
w Paryżu, a Paryż i cała Francja „to kiepski dla artysty 
grunt”.

Nawiasem mówiąc, bezstronność krytyki Mendelsohna 
nie zyskuje wcale na tego rodzaju sympatjach i antypa- 
tjach.

Zresztą miał on w zanadrzu gorzkie pigułki i dla swo
ich rodaków. Bo oto, co sądzi o proroku muzyki przy
szłości, jak można domyślać się z jednego listu, pisanego 
po r. 1886-ym.

„Są w Berlinie i Lipsku tacy, co chcieliby zacząć od 
momentu, na którym Beethoven skończył i przed który® 
zatrzymał się. Jeśli chcą, mogą wreszcie oczyścić sobie 
gardło, wykrztuszając z trudem swój kaszel, ale to wszyst
ko. Na mnie robią oni wrażenie jeźdźców, usiłujących 
mknąć po rozmiękłej od dżdżu ziemi. Rumak może bry
kać i wspinać się malowniczo, ale cóż, kiedy stoi w mięj- 
scu całym swym ciężarem i tylko bez potrzeby obryzjruj® 
się pianą.”

Możnaby ztąd*wyciągnąć wniosek, kto wie, czy odpo
wiadający intencji słów powyższych, że gdy ziemia wy- 
schnie, rumak z lepszym skutkiem popróbuje swych sił 
i—Wagner znajdzie zwolenników.

Dziś wiemy, że ich znalazł niemało.
Słyszę już, jak wołasz, Pyladesie: a Chopin, Chopin? 

I jemu gorzki krytyk nie bije zbyt ochoczo oklasku. Po
wiada, iż mazurki są tak zmanierowane, że wątpić należy, 
czy przeżyją swego autora. Znowu przepowiednia mylna.

Brandes, Ludwig itd. Wielu z nich pełni czynność 
profesorów konserwatorjum paryskiego, a kilku ima 
się w chwilach wolnych także pióra,' jak Truffier, 
autor trzech tomów poezyj. Najstarszym aktorem 
(co do wieku) „Komedji” jest p. Got, członek komi
tetu, profesor w konserwatorjum i w wyższej szkoło 
normalnej, pozostający na pierwszej scenie francu
skiej od r. 1844-go. Na czele „Komedji” stoi, jak 
wiadomo. Juljusz Claretie, znany autor, członek 
Akademji. Nazywąją go tu nie prezesem lub inten
dentem, lecz jencralnym administratorem. Sekreta
rzem jeneralnym jest p. Bodimier, bibljotekarzem i 
archiwistą p. Monval, drugim reżyserem p. Jamaur. 
Reżyser pierwszy zmienia się co tydzień. Czynność 
tę pełnią kolejno stowarzyszeni, członkowie komite
tu. Nazywają się wówczas sentainier (tygodnik)- 
Oni to przemawiają do publiczności, gdy zajdzie po
trzebą, ą nigdy reżyser drugi, faktyczny.

Wiadomo, że „Komedja francuska” istnieje, jak® 
instytucja, już przeszło dwieście lat. Zwykle wypro
wadza się jej początek od chwili zlania się dwóch 
trup w jedną, zarządzaną przez Ludwika'XIY-go 
w r. l(i80-ym; zważywszy jednak, że Moliere, który 
jest właściwym twórcą „Komedji”, rozpoczął swój* 
działalność paryską już dziesięć lat przedtem (od t- 
16S8— ł()73-go), należałoby cofnąć datę aż do oweg0 
czasu.

„Aktorowio króla” (/-es comedians du roi) przecho
dzili różne koleje. Popierano ich i zapominano o nich? 
pmszęzono i gardzono nimi, jak wypadło. Mieli on> 
od samego początku swoje własne statnta, podług 
kfovyoh się rządzili. W gmachu obecnym, który sta
nowi południowo-źachodni róg pałacu królewskiego 
(litlais Hoyal), przebywają dopiero od r. 1806-g"’ 
chociaż budynek stoi już od r, 1782-go. Foyer pier'*' 
szego piętra, w którcm przechadzają się zwykle 
dzowie podczas miedzyaktów, ozdobiono w nowszy* 1'” 
czasach całym szeregiem biustów i posągów autoró'* 
dramatycznych Francji. Rzeczywistą wartością uf 
tystyczną odznaczają sję pomniki Yołtaire a (H,,rt 
doną) i Jęrąego ftątida (Ćłesiugora.)

Ktoś nazwał aktorstwo sztuką „dopełniającą". 
Trafność tego określenia spostrzega się tylko w tea
trach pierwszorzędnych. „Dopełnia” nasz Żółkow
ski, dopełniają autora wszyscy lepsi aktorowie „Ko
medji francuskiej”, Dopełnienie to odbywa się nie 
przez rozszerzenie lub pogłębienie treści, której nie
woliło zmieniać żadnemu wykonawcy, lecz przez 
wydobywanie z danej sytuacji wszystkich możliwych 
efektów i właściwe ich zastosowanie.

Oto spotyka np. p. Laroche (Robert dTlliers) pą- | 
nią Bartet (Jeanne de Tryos) w mieszkaniu p. Worm- i 
sa'(Chamillac), narzeczony narzeczoną u domniema
nego kochanka. Pani de Tryos przyjechała do Cha- 
millaca, aby go prosić za bratem. P. dTlliers nie zna 
powodu tego niespodziewanego rendez-vous i żąda 
wyjaśnień. Aktor niższego rzędu rzucałby się, hała
sowałby. Pp. Worms zaś i Laroche zachowują się 
bardzo przyzwoicie, Rozmawiają ze sobą wzrokiem, ] 
postawą, w końcu zbliżają się tuż do siebie, mierzą 
się dumnem spojrzeniem, jeden mówi stłumionym 
głosem: ddemam drugi odpowiada głośniej: ddemain!
i zasłona zapada. Ta niema gra robi piorunujące 
wrażenie.

Zręczny technik dramatyczny kończy zawsze akt 
jakimś rzuconym niespodzianie znakiem zapytania. 
Dzieje się to celom podrażnienia ciekawości widza. 
Aktirowie „Komedji” dopełniający w tym względzie 
autora, kończą z swojej strony każdy akt jakąś za
powiedzią mimiczną. Aktor „Komedji” gra ciągle, 
nawet wtedy, kiedy opuszcza scenę. Nie ma u niego 
nagłych przerw, przejść. Zaokrągla wszystko 1 wy
kończa aż do najdrobniejszego szczegółu.

Właśnie to nadzwyczaj staranne wykończenie, po
mijając oczywiście niepospolity, znany powszechnie 
talent pierwszych aktorów Frunęji, jest głównym 
rysem charakterystycznym gry wykonawców „Ko
medji”. Najmniejsza rola spoczywa w rękach wy- 
truwnycli i zdolnych. Całość bywa tak doskonałą, że 
lli>‘ znajdzie się lepszej w Europie.

Wszelkie porównanie kuleje, gdyby jednak ktoś 
''"“mcznie porównywać, znalazłby tylko 

deń podobną do paryskiej. Wie-
rzv/- npwvViv!* 1 Mimach jum nie umieją odtiro- jzycueczylekkwh. eiegąnckU. W tym kierunku.

Teodor Jeske-Choótski,
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Dalszy ciąg pracy p. Smorczewskiego p. t. „Wio- ' 
chy tegoczesne”, z której początkiem już zapoznali- j 
śmy się, zawiera opis Toskanji z obszeruem omó- i 
wieniem historycznem.

Większy artykuł p. Okolskiego p. t. „Kwestja 
kobieca” roztacza dalej przed oczyma naszemi po
jęcia angielskie o stanowisku zamężnej kobiety 
w ustawach obecnych.

Na resztę poszytu składa się: „Kronika przyrodni
cza” Marjana Dimmla, obejmująca ostatnie momenta 
w rozwoju nauki, i „Przegląd piśmienniczy”, w któ
rym omówiono kilka poważnych publikaeyj.

Feljeton wypełnia dokończenie powieści Grabów- ! 
skiego „Stary romantyk”.

* Dowiadujemy się, że Konopnicka przystąpiła d® I 
pracy nad większym utworem epicznym.

* Ukazała się ważna rozprawa Kałużyńskiego p. t. 
„Monumentu, linguaepaleo-slovenicae collecta et in lu
cern edita71.

Prasa naukowa niemiecka przyjęła książkę pomie- j 
nioną z wielkiem uznaniem.

* W Wiestniku Jewropy ukazał się przekład „Oj
ca zadżumionych”.

Dokonał go Seliwanow.
= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Wielkim dramat Jasieńczyka 

„Lena”, w teatrze Rozmaitości komedja Paillerona 
„Myszka”, a w teatrze Małym operetka Straussa 
„Baron cygański”.

* „Ciotka na wydaniu” Blizińskiego, mająca 
wejść w program poranku na rzecz kasy artystów, 
rozdana została do nauki.

Obsadę tworzą panie Czakówna i Ostrowska, pp. 
Rapacki i Wolski.

* W teatrze Małym rozdano do nauki trzyaktową 
oryginalną krotochwilę p. Józefa Łozińskiego (wnuka 
J. I. Kraszewskiego) p. t. ^Jestem literatem”.

W obsadzie tej nowości figurują panie: Borkow
ska, Czosnowska, Engelke, Micińska, Sznażanka i 
Różniecka; pp. Galasiewicz, Grubiński, Morozowicz, 
Sikorski, Śliwiński, Turczynowicz i Wysocki.

Wystawienie sztuki powyższej nastąpić ma za dwa 
tygodnie.

* P. Michał Kulesza, wielce uzdolniony tancerz, i 
powrócił z dniem dzisiejszym na scenę warszawską, 
którą zmuszony był opuścić dla dopełnienia powin- . 
ności wojskowej.

* W sali resursy Obywatelskiej odbędzie się po- , 
jutrze drugi i ostatni koncert panny Arnoldson. ’

= Ze sztuki.
* Zamknięcie wystawy ornamentacyjnej w lokalu 

Towarzystwa sztuk pięknych nastąpi w sobotę.
Komitet Towarzystwa uprasza wystawców o nie

zwłoczne usunięcie okazów z uwagi na brak miejsca 
w salach wystawy.

* F. Zmurko wykończa dwa większych rozmia
rów obrazy p. t. „Prawo pierwszeństwa” oraz „Udu
szona huryska”.

Ten ostatni jest przeznaczony na wystawę po
wszechną do Paryża.

* Artysta rzeźbiarz, Jan Wojdyga, przedstawił 
komitetowi Towarzystwa sztuk pięknych grupę „Wie
śniaków z okolicy Humania”.

Najnowsza ta praca młodego artysty będzie utrwa
lona w terakocie.

* Na wystawę Towarzystwa sztuk pięknych na
desłali obrazy: Józef Chełmoński „Wnętrze lasu", 
„Primus Milewski", „Studjum", „Marjan Zarębski", 
„Przed siewem", oraz St. Masłowski „Z Ukrainy".

= Zapis.
Zmarły przed kilku dniami w Żytomierzu obywa

tel, Antoni Laskowski zapisał majątek swój na sty- 
peudja.

Legat wynosi 80,000 rs.
= Odczyty.
Zarząd Towarzystwa osad rolnych krząta się gorli

wie około urządzenia, jak zwykle w poście, serji od- j 
czytów.

Zapowiada się ona świetnie.
Dotąd zapewnili swój udział w wykładach: prof. I 

A. Białecki, p. Jan Bloch, prof. Fr. Bylicki z Krako- I 
wa, literat Dominirski, adwokat przysięgły A. Ja- j 
wornicki z Kalisza, prof, baron Lesser z Lipska, dr. 
J. Ocborowicz z Paryża, literat Wł. Olendzki (Jacek 
Soplica), adw. przys. Ed. Plebiński, literat H. Sien
kiewicz, prof. dr. M. Straszewski z Krakowa, adw. 
przys. Ad. Suligowski, prof. dr. Szajnocha z Kra
kowa.

Prelegenci poruszą tematy interesujące i na cza
sie będące.

Nie wątpimy, iż zawsze chętnie gromadząca się 
na odczytach w sali ratuszowej publiczność może i 
w tej serji znajdzie pożyteczny posiłek umysłowy, 
a jednocześnie dostarczy towarzystwu srodkow o 
utrzymania zakładu studzienickiego i założenia pizy- , 
tułku poprawczego dla dziewcząt. |

u JE. ksiądz Kossowski, biskup-sufragan i admi- 
il8lrator diecezji płockiej, w dniu wczorajszym wy- 
^chał do Płocka.
t Wspomnienie pośmiertne.

4 rz^d niedawnym czasem zmarł w Borzejkowie 
InK , . Weł Ciechanowiecki, b. marszałek powiatu helskiego.
śCja!e^?s?c?yk brał czynny udział w reformie wło- 
^isko * W okolicy wpływowe zajmował stano- 

D<»żył lat 74-oh. /
Z literatury.

j]. Ostatni poszyt BiUjoteki Warszawskiej przyniósł, 
j /^yhle, wiązankę interesujących artykułów 
brvc-/y „ ł P‘ ZałuskieS° „Przemysł handlowy i fa- 

obejmuje bogaty materjał pozytywny, 
na obrachoWaniach statystycznych. '

— W interesie przemysłu.
Czasopisma zagraniczne donoszą, że w Westfalji 

zawiązało się wielkie stowarzyszenie, celem eksploa
towania bawełny azjatyckiej.

Nc czele firmy stanął Kotszyld i w tym celu uda- 
je się do Bucbary dla zbadania stosunków osobiście.

Stacja pośrednia transportowa ma być urządzona 
w Warszawie.

Wiadomość tę podajemy na wiarę Gewerbe Ztg.
= Godne naśladowania.
Niejednokrotnie już byliśmy echem pobożnych ży

czeń, skierowanych do zarządów naszych kolei, a do- 
praszających się dla pasażerów ulg, podobnych do 
istniejących zagranicą.

I dziś znowu wskazujemy na nowe przykłady.
Oto w Prusach z d. 1-ym kwietnia r. p. ceny bile

tów powrotnych (kiedyż je u nas wprowadzą?) będą 
zniżone i to bez wykluczenia ważności na pociągi 
pospieszne.

Ważniejsze jeszcze udogodnienie wprowadzono 
w Rumunji.

Od d. 1-go b. m. na wszystkich stacjach sprzedają 
tam książeczki z kuponami, wyrażającemi kilometry, 
których nabywcy otrzymują ustępstwo od 9 do 45%, 
stosownie do liczby kilometrów objętych kupioną 
książeczką.

Właściciel książeczki, wyjeżdżając koleją, daje 
wzamian, za bilet, kupony na właściwą przestrzeń.

Kupony przyjmowane, są na wszystkie jioćiągij 
z wyjątkiem t. zw. „Orient-express”.’

Zaprawdę, godne naśladowania.
= Olbrzymia kolekcja.
Po zmarłym niedawno ś. p. Janie Karolewskim, 

b. sędzim trybunału, pozostała jedyna może a olbrzy
mia kolekcja fotografij.

Nieboszczyk od lat 30-tu nabywał fotografje osób 
znanych, a nawet nieznanych i każda sztuka, posia
dała swój numer, wciągnięty do księgi.

Ogółem p. K. doszeclł do posiadania 36,540 sztuk 
fotografij najrozmaitszego formatu i z rozmaitych za
kładów fotograficznych, tak krajowych, jak i. zagra
nicznych.

Całą tę kolekcje nabył od rodziny p. Wojciech 
Siemietkiewiez, właściciel dóbr Chorzelew, i ztipłacił 
za nią 1,000 rs.

---------------
= Znaczny spadek.
Prawdziwie wzruszający dramat rozegrał sie w dniu 

onegdajszym w ubogiej izdebce na poddaszu, domu 
pod nrem 238 na Pradze.

W posesji tej od kiku miesięcy mieszkała pilni T., 
wdowa po zamożnym niegdyś’ obywatelu zieimskim, 
wraz Z czworgiem dzieci, na których utrzymanie za
rabiała lekcjami muzyki.

Nadmierna praca wycieńczyła siły znękanej Ikobie- 
ty i przyprawiła ją o ciężką chorobę.

Dopiero ostatnia nędza, grożąca prawie śm iercią 
głodową, skłoniła pańią T. do zwrócenia się o p omoc 
do brata, p. J., zamieszkałego w Wilnie i uchodzące
go za miljonera.

Między bratem i siostrą były dawniej jakieś r tiepo- 
rozumienia i p. J., pomimo rozpaczliwego listi.u sio
stry, nie nie odpisał.

Wzmagająca się z każdym dniem nędza skł oniła 
panią T. do zwrócenia się o radę do adwokat! i K., 
który był kolegą jej męża.

Szlachetny prawnik w miarę możności przyeht rdził 
z pomocą nieszczęśliwej kobiecie, a w jej imieniu 
napisał do J. list,’ mający na celu poruszenie » erca 
braterskiego.

Na ten list właśnie pani T. w sobotę rano odeibra- 
ła odpowiedź nadzwyczaj szorstką, a zarazem . (Sta
nowczą, iż na żadną pomoc liczyć nie powinna.

Po takiem zniweczeniu wszelkich nadziei, schiMro- 
wana kobieta powzięła rozpaczliwy zamiar pozba
wienia się życia wraz z dziećmi przez zaczadzenia.

Ponury’ten dramat miał sie rozegrać w ciągu 1 na
stępnej nocy, z soboty na niedzielę.

Tymczasem adwokat K. w sobotę, o godzinie 4 -ej 
popołudniu, otrzymał telegram z Wilna, donoszący 
o nagłej śmierci bezdzietnego J., z nadmienieniem, iż 
nieboszczyk nie zostawił testamentu, a więc jedyna 
siostra staje się ogólną spadkobierczynią całego ma
jątku.

Adwokat, nie tracąc czasu, zaraz po otrzymani i. 
depeszy pojechał na Pragę i dzięki temu pospiech') - 
wi zapobiegł wielkiemu nieszczęściu, gdyż wzruszo
na kobieta przyznała się do rozpaczliwego zamachu.

qnadek iaki sie dostanie biednej mieszkance pod
dasza, wyniesie około 700,000 rs.

= Żegluga.
Po mroźnej nocy kra płynie znowu w większej 

ilości. i
Wisła w dalszym ciągu opada.
Dziś w południe stad wody wynosił już tylko stóp 

2 cali 6.
Parostatek gNowa • Praga” , krążący pomiędzy

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
. Z rozporządzenia departamentu górniczego 
*<7 minister) um dóbr państwa, naczelnicy okręgów 
^rniczyeh zobowiązani zostali: zawiadamiać w dro- 
jje.telegrafiezuej departament o ogólnym stanie ka- 
w"eJ kopalni węgla, t. j. o ilości wydobytego, zamó- 
, Wfiego i wysłanego węgła. Sprawozdania te mają 

perjodyczne.
„ Decyzją ministerjum finansów, zarządzający 
.pędami akcyzowemi gubernji lubelskiej, radomskiej

1 kieleckiej, rz. rad. st. Siwers, oraz gub. kaliskiej 
Piotrkowskiej, rad. st. Gatczuk, przeniesieni zo- 
a'i jeden na miejsce drugiego; urzędnik zaś sekcji

Pewnej urzędu akcyzowego gub. warszawskiej i sie- 
JMuej p. Spirydonow, przeznaczony na takąż po- 
»adę do Petersburga.__________

Z polecenia władzy edukacyjnej, 1-klasowa 
z.koła początkowa ogólna, utrzymywana ,.a przed

mieściu Wola przez p. Olgierd, została zamknięta.
Projekt ustanowienia policji zamiejskiej, któ‘ 

aoy zaliczona była do składu policji warszawskiej 
m^eraz dla braku funduszów został zaniechany.
2 == Do submisji na dostawę dla kolei wiedeńskie 

50 wagonów towarowych, między innemi zawezwa
114 została warszawska fabryka wagonów.
. ==: Stacja naftowa przy linji kolei obwodowej na 
.erytorjum Powązek została powiększoną przez wy
budowanie dwóch nowych bassenów do nafty. Obe- 
Cti*e funkcjonuje siedem takich bassenów.
. 5= Z powodu częstych kradzieży w okolicy roga- 
.* marymonckicb, naczelnik straży ziemskiej pole- 

% Wszystkim właścicielom posesyj utrzymywać stró- 
pW nocnych.; Obecnie każda nawet najmniejsza ko- 
• tya ma swego stróża nocnego, który obowiązany 

co godzina dawać znak grzechotką, iż czuwa na 
J?,ejscu. Strażnicy ziemscy urządzają podczas nocy 
Schody, celem przekonania się o czujności stróżów.

Rz. r. st. Dobrolubow, prezes komisji włościań- 
Kiej w gubernji warszawskiej, i rz. r. st. Waraksin, 

Prezes komisji włościańskiej w gubernji płockiej, 
Poniesieni zostali jeden na miejsce drugiego.
. W dniu jutrzejszym w barakach na Pradze 

do losowania popisowi z gminy Młociny, po- 
Utu warszawskiego, w liczbie 69-iu.

W rozkazie policyjnym zamieszczono, iż p. 
'V^ław Rzecznik, z decyzji warszawskiego jenerał- 
gBhernatora, mianowany został starszym pomocni- 
lem referenta kancelarji oberpolicmajstra m. War- 

Owy.
Ł W tych dniach karabin p. Grabińskiego był 
próbowany na polu mukotowskiem. Przy użyciu 
magazynu, mieszczącego 12 ładunków, wyrzucono 

Karabinu 24 strzały na minutę, bez magazynu 25 
•żalów w ciągu 1 */2 minuty. Karabin wyrobiono 

e czterech egzemplarzach. W tym tygodniu jeden 
SKemplarz będzie wysłany do Petersburga.

~~ Otwarcie założonego z fundacji baronów Len- 
Kllów domu dla sierot po robotnikach, nastąpi 1-go 
Ucznia r. p. Nowy zakład przyjmujący już proś- 

o umieszczanie sierot-chłopców, pozostawać bę- 
łle pod kierunkiem osobnego komitetu i zarządem 

b* miejscu, p. Kobierczyńskiej. Obowiązki honoro
wego sekretarza spełniać będzie p. Scholtze.

v Marszałkiem powiatu kowieńskiego został d. 
^*tkow, syn znanego dziennika.

___ Nr 318 i 

lina'6 Znap^Qje w*e'e potężnego uroku w etudach Cho- 

be^y'e.° kompozytorach. Nie brak w „Listach” wzmia- 
j . o znakomitych wykonawcach, z którymi Mendelsohn 
Dy | ^ei: o Taubercie, Thalbergu i Kalkbrennerze i in- 
siy c‘ "ięccj należą do przeszłości—my ich już 
»2Szeć nie będziemy... Orestes.

i



Nr 315KUEJER WARSZAWSKI. — Dnia 13 listopada 1888 r.

Warszawą a Mniszewem, wraz z przystanią dziś ny został profesorem języka russkiego, literatury 
’mieszczono w łasze. i i historji w gimnazjum męskiem w Siedlcach, p. Mi-

« Przvczvna eksplozji ’ chttł Carewskij—profesorem języka russkiego, litera-
Z powodu wczorajszej wzmianki naszej o kata- tury i histoiji w gimnazjum żeńskiem w Łomży; pro- 

etro/e w fabryce . V/ulkan , od pp. iuźeniera-techno- ^or “^tyki w gimnazjum męskmm w ^amo- 
loga Kamieńskiego, dyrektora Tow. akc. Lilpop-Rau, Jciu Mikoła. Kozakin inspektorem tegoż gimnazj um; 
i Krzyżanowskiego, naczelnika trakcji kolef tere- dyrektor, szkoły.realnej łowickiej, Michał Lewszin,

Obecnie, gdy zaskoczyły mrozy, most opanowała 
kra, warstwująca się pod łyżwami na głębokość 7-iu 
stóp!

NOTATNIK TERMINOWY.

X Z Krakowa korespondent nasz donosi pod dnie® 
11-ym b. m.: Zmarły wczoraj doktor medycyny, Jonatan 
Warszauer, był nadzwyczajnym członkiem Akadenijl 
umiejętności, b. prezesem tutejszego Towarzystwa lekai” 
skiego, długoletnim członkiem rady miejskiej i bardzo 
wielu instytucyj dobroczynnych. Jako lekarz posiadał 
wielką wziętość, jako człowiek należał do najwybitnie? 
szych jednostek między postępowymi izraelitami. Par<ł 
razy kandydował o mandat poselski, przemagali go wszak' 
że kandydaci rządowi. Do miasta był szczerze przywią' 
zanym obywatelem, a jego wystąpienia w radzie cechowi' 
ły trzeźwość poglądów i kierunek umiarkowany. Zape
wniają, iż na rzecz instytucyj rękodzielników tutejszych 
bez różnicy wyznania poczynić miał znaczne zapisy.-" 
W Kole literaoko-artystycznem odbyła się wczoraj trail)'' 
cyjna „gęsia biesiada”. Wśród najlepszego humoru prze* 
pędzono wieczór, urozmaicony muzyką i deklamacją.-— 
Głośna śpiewaczka Nikita wystąpi jutro z koncertem 
w teatrze. Wszystkie miejsca już rozkupiono.

X Ze Lwowa donosi nasz korespondent pod dnie® 
10-ym b. m.: Wczoraj ława przysięgłych rozstrzygnął® 
sensacyjną sprawę. Za zbrodnię rabunku skazano przed 
pójrokiem pewnego Jana Kołodzieja na sześć lat ciężkie" 
go więzienia, które tenże odsiadywał już od ośmiu mie
sięcy... Dopiero niedawno jakaś dziewczyna, pod naci' 
skiem „wyrzutów sumienia”, zrobiła w policji wyzna
nie, że była świadkiem owego wypadku, że zbrodni dopu
ściła się jej przyjaciółka, a Kołodziej nie brał we wszyst- 
kiem najmniejszego udziału! Oczywista, rozprawę na
znaczono ponownie, a śledztwo stwierdziło prawdziwość 
spóźnionych zeznań. Dla niewinnego Kołodzieja przy
sięgli zrobili składkę, a jego miejsce w więzieniu zajęła 
na lat trzy rzekoma „ofiara” jego rabunku.— Poseł Sta
rzyński złożył mandat do rady państwa. Jeśli jest pra
wdziwą wieść, że powodem tego jest nominacja posła n® 
profesora uniwersytetu lwowskiego, należałoby się panu 
Starz, wdzięczne uznanie całego kraju, jako nieoceniony 
przykład dla innych, których ambicja polityczna, ąieste- 
ty, pozbawia wszechnicę naszą tylu sił nauczycielskich 
przez całe lata.

X Ex-cesarzową niemiecką, Wiktorja, w d. 16-y® 
b. m. opuszcza Berlin. Po całonocnej podróży, jachte® 
.Victoria and Albert’, dumna a nieszczęśliwa kobieta wy
ląduje dnia następnego w Queensborough, gdzie oczeki
wać na nią będą książę Walji, książę Krystjan i inni 
członkowie angielskiej rocjzipy królewskiej, zebrani w kom
plecie dla tern wyraźniejszego okazania uczuć sympatji i 
żąlę, ]yywo|anych przykrościami, jakich ex-monarchini 
doświadczała ostatuieini czasy w swej przybranej ojczy
źnie. Owdowiała córka królowej angielskiej zamieszka 
w pałacu wjndsorskjm.

X „Wiek XIX-ty”. Jeszcze nie umarł, a już mu pi- 
szą nekrologi... Po pracach poważnych, stuleciu nasze
mu poświęconych, przyszła kolej i na krotochwilnp, 
a wśród tych ostatnich pierwsze, jak dotąd, miejsce nale
ży się dużej ilustrowanej księdze Robidy: l)ix-neU-
vieme slide*. Satyra to pełna dowcipu, którą wytwor- 
nemi szkicami suto ozdobił sam autor, równie dobrze wła
dający piórem i piórkiem. Przed kilkoma laty tenże sa® 
pisarz i w tejże samej formie wydał fantazję p. t. „Ł® 
Vingtieme siede*, z której obszerne wyjątki pomieszczał 
w swoim czasie nasz Kurjer.

X Wyznanie. Pani Małgorzata Fox Kane, wdów® 
po badaczu bieguna północnego, jedna z sióstr Fox, któr® 
do najsławniejszych spirytystek Aąieryki zaliczano, od
kryją niedawpo w nowojorskiej akadeinji mpzycznęj przed 
licznie zebraną publicznością tajemnicę pukania stół® 
Polega ona na tein, że tajemnicze głosy wydobywała pa®* 
X. za pomocą wielkiego palca u nogi. Kilku obecnych 
lekarzy, którzy obserwowali eksperyment, potwierdził* 
prawdę tego zeznania.

X Wiceprezydent. Nowo wybrany wiceprezydent 
Stanów Zjednoczonych, Levy Parson Morton, urodził ś*^ 
d. 16 go maja r. 1824-go w stanię Vermont. KarjefS 
swą rpzpoczął, jaką chłopak Jo ppsyłek w handlu k°*zp,ł" 
nym, potem został uczniem, subjektem i t. d., aż w rok® 
1851-ym założył własny sklep w Bostonie. Przeni**9* 
się później do Nowego Jopku, ą założywszy tam dom ba®' 
kowy, brał udział w wielkich przedsiębiorstwach finan80' 
wych w Ameryce i Anglji. Zmarły prezydent Garfi®L 
szanował Mortona i wysłał go, jako anrbasadoia do ra' 
ryża. 2, powodu wielu dzieł ekonomicznej treści, które 
napisał Morton, otrzymał od kilku wszechnic tytuł dok*0' 
ra honoris causa.

zarządzającym gimnazjum żeńskiem w Łowiczu, nie
zależnie od zajmowanych obowiązków.

4- Brak lekarza.
Z Broku, w powiecie ostrowskim, otrzymujemy 

następujące pismo:
„Ludność Broku, wynosząca do 5,00Q, eksploato

wana jest obecnie przez znachorów i felczerów, 
w skutek czego śmiertelność wzrasta niemal z ka
żdym miesiącem.

Przez czas pewien niósł pomoc mieszkańcom le
karz wojskowy’, dr. F.; z chwilą wyjazdu jego jeste
śmy zupełnie pozbawieni pomocy lekarskiej.

Osiedlenie się lekarza w Broku byłoby bardzo 
pożądane.

Ną początek ofiarowują obywatele lekarzowi stałą 
pensję roczną w sumie 150 rs. oraz mieszkanie.

Suma to wprawdzie skromna, ale lekarz, któryby 
chciał osiedlić się u nas, znajdzie praktykę dobrą, 
gdyż okolica jest zamożna.

Kandydaci raczą porozumiewać się za pośredni
ctwem aptekarza, p. B. Heimana w Broku ”

+ Jubileusz.
Fabryka fortepianów pana Packo w Kazaniu ob

chodziła 30-letni jubileusz istnienia swojego.
Dotąd wyszło z niej 600 instrumentów.
Właściciel pochodzi z Warszawy.
-1- Zagrożony’ most.
Pod datą 11-go b. m. donosi pani z Płocka kore

spondent:
„Zamieszczona przed kilku dniami wzipianka 

w Kurjerze o zebraniu mostu płockiego wymaga 
bliższego określenia.

Most nasz zagrożony jest klęską, o którą przypra
wić go mogą niespodziewane o tak wczesnej porze 
mrozy.

Zebrać most z linji i ustawić go na zinięyyę leże 
we właściwem schronisku, póki rzeka hy|a wpina od 
lodu, było niemoźebnem z powodu niskiego stanu 
wody.

Most w trzech miejscach rozprowadzono, dając tern 
możność przepływu choć części napierających nań 
lodów, a jednocześnie przy pomocy 40-tu "ludzi czy
nione są wysiłki w celu wyswobodzenia z uwięzi za
grożonych tafli.

Wyciągnięte tafle stoją po obu brzegach rzeki, nią 
znajdując tu dostatecznego zabezpieczenia.

In^enierja nie schodzi na cfiwilę ze stanowiska.
Na pomoc mostowi miał dziś wyruszyć sfąfek 

„Krakus”, lecz ^darzęuie zrządziło, że j sam „poipo- 
cnik” obecnie potrzebuje ratunku, ponieważ uległ 
zepsuciu i ze wszech stron nie nu żarty zabarykado
wany został zatrzymującemi się przed mostem odła
mami lodu.

Jest słuszna obawa^ że jpśli wkrótce nie nastąpi 
odwilż i uie podniesie się poziom wady* wówczas 
o Ipsy pigjedpej z łyżew naszego mosju będziemy się 
na wiosnę w Gdańsku pytali!...

Kilkunastu szyprów wraz z berlinkami, zaskoczo
nych podobną niespodzianką, zapewne w tym toku 
nie ujrzy Fatmanaw...

Przewóz przez rzekę pełni wytrwały „Radziwiak”, 
który w tym celu wydzierżawiła rządowa admini
stracja mostu (po raz pierwszy w tym roku pełniąca 
gospodarkę) z tym wszakże warunkiem, aby z pobie
ranych od pasażerów 5 kop. opłat, 2 kop. oddawane 
były administracji mostu.”

— Wypadek kolęjowy.
W dniu weżorąjszym na stąpji Hęłohjf, ppłujlniowo-za- 

chodui A.'zastępca zawiadowcy stalji, podając* raport mąszyui- 
ście, pośliznął się i padł pod Koła.

Nieszczęśliwy mu odcięte obiedwie nogi.

— Gd dnia dzisiejszego, na czas miesięcy zimowych, pociągi 
kurjerskie kolei warszawsko-bydgoskięj nie będą się zatrzymy
wały na przystanku Brwinów; na przystanku zaś V lochy nie 
będą się zatrzymywały pociągi osobowe kolei wiedeńskiej, wy
chodzący z Warszawy o godżl 10-ej min. 45 zrana, wychodzący 
z Warszawy o godz. o-ej min. 20 po południu i osobo wy kolei 
bydgoskiej, przychodzący dp Warszawy o godz. O-ej min. 40 
wieczorem. Również od dnia dzisiejszego pomiędzy Aleksan
drowem a Ciechocinkiem kursować będą tylko trzy razy tygo- 
Jhiowo, a mianowicie: w niedzielę, wtorek i piątek, następują
ce pociągi: wychodzący z Aleksandrowa o godz. 7 ej rano i o 
9-ej min. 10 wieczorem, oraz wychodzące z Ciechocinka o 8-ej 
min. 5 zrana i o 9-ąj min. 45 wieczorem.

— Od dnia dzisiejszego zaczął obowiązywać dodatek drugi 
do taryf związku prusko-warszawskiego, obejmującego taryfę 
specjalną na przewóz pełnych i półwagonowych ładunków Iniu 

i Krzyżanowskiego, naczelnika trakcji kolei tere- 
spolskiej, siedleeko-małkińskiej i brzesko-chełmskiej, 
otrzy mujemy pismo następującą:

„V. nr. 314-yrn Kuriera warszawskiego, w wiado
mościach . Echa z katastrofy” powiedziano, że po
wojem wąbuebu kotła były nieodpowiednie jęgo 
rozmiary, odnośnie do siły maszyny, poruszającej 
warsztaty.

Gdyby tak było, logięznem następstwem uledz 
winieh rozerwaniu kocioł/ który w chwili katastrofy 
był czynny, to jest ten, który zasilał maszynę.

Tymczasem rozerwaniu uległ kociel nieczynny i 
w przeddzień wypadku czyszczony i rewidowany, 
a pod którym na godzinę przed wypadkiem dopiero 
rozniecono ogień dla puszczenia go w ruch.

Z danyęh, które na miejscu, jako wezwani do eks
pertyzy, obraliśmy, wnosić należy, że jedynym po
wodem wypadku był brak wody w kotle i, co za tern 
idzie, niedbała obsługa kotła.”

= Pogrzeb ofiar katastrofy.
W dni* jutrzejszym, o godzinie 10-ej zrana, po na

bożeństwie żałobuem w kościele praskim, pochowa
ne zostaną na cmentarzu bruduowskim zwłoki ofiar 
sobotiuej katastrofy w fabryce „Wulkan”.

Ofiaramri są: Jan Szczepański, młody, bo zaledwie 
lat 29 liczący człowiek, który pozostawił żonę z troj
giem małoletnich dzieci, oraz Józefa Karpińska, pan
na, lat 26 licząca, która pozostawiła zgrzybiałego oj
ca, prawdopodobnie źyjącego z pracy rak córki.

Doda# należy, iż zarząd fabryki „Wulkan” gorli
wie zajął się przykładnem pochowaniem zmarłych, 
oraz czfasowem zabezpieczeniem bytu pozostałej po 
Szczepańskim wdowie z dziećmi, orąz ojcu Kar
pińskiej*. ____________

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym w kościele św. Krzyża podczas nabo

żeństwa, p. Konstantemu Rabcewiczowi skradziono złoty pa- 
miątkowj' zegarek znacznej wartości.—Na Szmulowiźme Aniie 
MiozińsKiej z kufra, zawierającego garderobę, skradziono pu
dełko, ii- którem się znajdowały korale, pierścień ż turkusem, 
18 złotydh monet i 47 rs. w banknotach. — W mieszkaniu wła
ścicielki domu pod nrem 23-im na Nowolipkach, spełniono kra
dzież srefcer i klejnotów wartości paruset rubli.

= Pr ty pracy.
W fałiryce Lilpopa i Raua Jan Cyrnszewicz, robotnik, uległ 

przez wfyasną nieostrożność złamaniu lewej ręki.
Poszvf ankowanego odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus. 
= W pogoni.
Wczorajszego wieczoru około godziny 8-ej p. Józef Toczy- 

łowski, buchalter prywatny, w przejeździć tramwajem z ulicy 
Bielańsjaej został w brutalny sposób zaczepiony przez jakie
goś dra|ba.

Oburfzony p. T. polecił zatrzymać wagon, aby brutala pocią
gnąć d-o odpowiedzialności.

Niezfnajomy uznał jednak za stpsowpe zeskoczyć.
Pan T. pobiegł za pim, lecz tak nieostrożnie stąpnął, iż upadł 

4 złami jł nogę.
PoszRvankowanego odwieziono do mieszkania przy ulicy 

Chmiel uąj.
=se M ieostrożna jazda.
Dore żkarz nr. 1009,’jadąc nazbyt pokawalersku, spowodował 

przew róęenie się dorożki na ul. Ogrodowej.
Pas.śżerka, pani Ffónorata Mazufkiewiczowa, zamieszkała pod 

nrem 110-ym na tejże ulicy, wypadłą z dorożki 1 uległa bólesifym 
potłuczeniom, oraz ma ciężko uszkodzony bok.

Na rógu ul. hr. Kptzebuego i Wierzbowej niewiadoma z na
zwisk Si kobięta została zranioną dyszlem wozu nr. 2258 w głowę.

Podobnemu wypadkowi na logii ul. Senatorskiej i Miodo
wej rf legł Antoni Pudłowski.

— Poparzenie.
Hit ndlarź uliczny, Mpndel Kurek, uległ wczoraj smutnemu 

,wyp:a dkowi.
Z i liewiądomej przyczyny zapaliły się zapałki, których osiem 

pudoi lek Kurek miał w kieszeni.
Przechodnie pośpieszyli z pomocą i ogień stłumiono, lecz Ru- 

jek ina potklwie poparzony prawy bok i rękę.
=a Krwawe zajście.
Nit i Nalewkach spotkali się przypadkowo dwaj handlarze, 

WoĄ f Pomper i Abraham Izraelski, pozostający z sobą z pobu
dek konkurencyjnych w zaciętej nienawiści.

Sł potkanie to wywołało kłótuię, a następnie bójkę, w czasie 
•któl rej Pomper wydobył nóż i zranjł nim przeciwnika w twarz, 

zraelski upadł, tracąc przytomność.
4 tannego, po udzieleniu doraźnej pomocy lekarskiej, odwie- 

aioł no do szpitala starozakonuych.
a = Ocalona.
1 V dnin wczorajszym w godzinach popołudniowych kilkuna

stu przechodniów na ulicy Górnej było świadkami iście cudo- 
■Wi tego ocąlenia.

i Sześcioletnia Ewa Domagalska, córeczki robotnika fabry
ce uego znajdowała się na środku ulicy w chwili, gdy przejeź
dź ał pry watny ekwipaż niewiadomego właściciela.

Stangret dziecka nie uusti^egł i to zualuflp s*$ wu0t ho
li ytami szybko pędzących rumaków.

Świadkowie zdarzenia byli pewni niezawodnej śmierci Do- 
1 aagalskiej.
, Tymczasem ekwipaż przejechał, a dziewczynka podniosła się 
’ 9 ^‘asnąj sile, skarżąc się tylko na stłuczenie ręki.

naukowych na prowincji zaszły 
SPĄją auuaujf, ą, Aleksander Albow mianowa- 

i innych przedmiotów, wymienionych w grupie 54-ej noi®®' 
klatury, w komunikacji bezpośredniej z kolei poleskich na Ko
leje: terespolską, warszawsko-wiedeńską, bydgoską ifabryc»®<>' 
łódzką.

— Z dniem dzisiejszym aż do d. 13-go września r. p. wzbro
nione jest polowanie na samice łosi, jeleni i sarny.

— W dniu jutrzejszym stanąć mają do superrewizji powoi®' 
ni z cyrkułów zanikowego i sobornego, którzy losowali w po
przednich latach i korzystają z prolongaeji do obecnego powo
łania. Pojutrze, d. 15-go b. m., wezwani zostaną popisoWb 
którzy dziś wyciągnęli losy z od 1—150-go.
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jazu pomiędzy lurcją i eriecja. r;w ten uważać, na
leży za zamknięcie epoki zatargu, który gnoził

Ruble na dostawę (wczorąj 210.50)

Z ostatniej poczty.
-2.6 
-7.0 
-3.2

Wilgot.
87
94
95

Wiatr 
W

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
W iedeń 13-go listopada. (Td. pr. K. W.) — 

Ojciec cesarzowej Elżbiety, ks. Maksymiljan bawar 
ski, jest w agonji.

Wiedeń 13-go listopada. (Telegr. pryw. Kurj. ff'arsz.') - 
Doniesienie o nałożeniu na trupę Sary Bernhardt podatku 
dochodowego w wysokości aż 17,000 rs. okazały sig ojaliczo- 
neini tylko na reklamę. (Przewidywaliśmy to odraau, przyy 
red.) Cały podatek ściągnięty od Sary, impresarjów i człon
ków trupy wynosi tylko 3,000 złr.

Berlin 13-go listopada. (Tel. pryw. K. W.)-- 
Dzisiejsza Norddeuteche allgemeine Zeitung prowadzi 
dalej polemikę z dziennikami paryskimi, zarzucając 
im publikowanie uwłaczających dla Niemiec plotek 
i przekręcanie istoty faktów.

Berlin 13-go listopada. — (Tel. pr. K. TE}— 
Wczoraj podpisany zostai traktat handlowy między 
Niemcami i Szwajearją.

Berlin 13-go listopada. {Tel. pryw. K. Wp 
Umowa angielsko-niemiecka w sprawie blokady 
wschodnio - afrykańskiej ma być dzisiaj opubl ko
wana.

Berlin 13-go listopada. (Tel. pryw-. K. TEJ —• 
Termin odjazdu cesarzowej Fryderykowej do Anglji 
dotąd nie oznaczony.

JPary/ł 13-go listopada. (Td. pryw. K. JEJ —■ 
Podróżnik szwedzki, Teodor Westmark, otrzymał od 
swego przyjaciela z Konga list potwierdzaj ący wia
domość, że Stanley zginął.

Madryt 13-go listopada. {Tel. pr. K. TE) — 
Rząd zamyśla przedstawiać zwołanym na dzień 30-ty 
b. m. kortezom projekta reformy wojskowej po ko 
lei, aby nie wywołać odrazu przesilenia. Jedne będą 
przedstawione naprzód senatowi, drugie izbie.

Bi e r l in 13-go listopada, g.2.m. 30 {T.p. & TE)—

KUKJEK WARSZAWSKI. — Dnia 13 listopada 18881

ś. 4 F.
, W dniu 15-ym listopada, to jest we czwartek, w ko- 
Mele św. Piotra i Pawła na Koszykach, w rocznicę 
®tnierei ś. p. Henryjetty ROSEbJ, dobrodziejki tego 
kościoła, odprawione zostanieżałobnenabożeństwo, o go- 
{kinie 10-ej zrana, na które proboszcz parafji sw. Bar
dry najuprzejmiej zaprasza rodzinę nieboszczki, oraz 
"'szystkich, którzy życzliwą pamięć pozostawili dla Łj 
niej. —3368—

Ostatni numer Now. wr. zamieszcza koresponden
cję z Warszawy, traktującą o sprawach kolejowych:

.Koleje kraju przywiślańskiego—tak pisze korespon
dent—i w ogóle wszystkie koleje, prowadzące do naszej 
granicy zachodniej, wcześniej, czy później powinny ode
grać ważną rolę w razie jakiuhkolwiekbądź krytycznych 
okoliczności dla Rosji. Ogromne znaczenie tych kolei 
wymaga, aby w chwili potrzeby były one pewnemi i wier- 
nemi wykonawczyniami rozporządzeń naszych władz, a 
wobec tego pojawia się pytanie, czy koleje te znajdują 
się w rękach rzeczywiście umiejętnych i odpowiednich?

.Sądząc z tego, że od samej budowy tych kolei aż do
tychczas żadnych zmian w tym kierunku nie było, należy 
wnioskować, że ci, do których należy władza, uważają je 
za zbyteczne, nie znajdujące się w żadnym stosunku co 
do teraźniejszości i przyszłości i że z tego powodu wszyst
ko idzie pomyślnie.

Nieco znów dalej czytamy:
.Dziwnie jakoś uderzają obecnie fakta, chociaż oder

wane, lecz mające jednak niewątpliwe znaczenie. Tak 
np. nagle z początkiem r. b. na posiedzeniach akcjonarju- 
szów kolei żelaznych wąrszawsko-wiedeńskiej i warszaw- 
sko-bydgoskiej zjawili się dotąd niewidzialni na nich cu
dzoziemcy, posiadacze akcyj i ich reprezentanci. Ostatni 
uporczywie domagali się zmniejszenia wydatków na eks
ploatację tych kolei, z widocznym zamiarem wysadzenia 
z dotychczasowego zarządu .obcych* kierowników, a na
tomiast umieszczenia tam .swoich”, chociażby zpośród 
naszych poddanych, pomimo, że dywidenda kolei war- 
szawsko-wiedeńskiej przez ostatnie lata znacznie się pod
niosła i dalej się podnosi, przeszedłszy 10 ’/,,, Kolej 
znów bydgoska jest gwarantowana i względnie do pierw
szej niezbyt wielka. Przytem kolej warszawsko-wiedeń
ska stanowi główną arterję dla dowozu paliwa do wszyst
kich dróg w Królestwie Boiskiem.

.Zbytecznem byłoby dowodzić, że te koleje powinny 
być wolne od wpływu cudzoziemców, a tymczasem dowóz 
najniezbędniejszego dla nich materjału, mianowicie pali
wa mineralnego, znajduje się w rękach cudzoziemca, zna
nego ze swego procesu poddanego pruskiego v. Kramsty, 
który dostarcza węgla przez ajenta, p. Bergsohna, wszyst
kim niemal kolejom miejscowym. Niedość na tem. Obe
cnie v. Kramsta stara się o uzyskanie pozwolenia na do
wóz węgla kamiennego dla kolei warszawsko-petersbur- 
skiej i, jak powiadają, ma widoki powodzenia.

TV reszcie korespondent kończy:
.Przyznając zresztą p. Kramście umiejętność działania 

na korzyść własnych interesów handlowych i przypuszcza
jąc, że obecnie czyni on starania o nową dostawę li tylko 
z myślą o rozwoju własnych kopalni, nie należy jednak 
zapominać, że może przyjść czas, kiedy ów p. von Kram
sta, jako pruski poddany, może stać się niedogodnym na 
stanowisku dostawcy węgla dla naszych kolei.

.Teraz podniesiono w Warszawie kwestję zaopatrzenia 
miasta w środki żywności na wypadek oblężenia, lecz zda- 
je nam się, że przedewszystkiem nie zaszkodziłoby posta
rać się o zaopatrzenie w węgiel naszych kolei na tutej
szych kresach na wypadek wojny.*

Dzienniki russkie donoszą, iż w Rewlu utworzona 
zostanie niebawem rezydencja biskupa prawosła
wnego.

Paryż 11-go listopada.—Skazanie przez sąd przy* 
sięglycb redaktora Charge za dyfamację arnyi uwa' 
żają dzienniki tutejsze za pierwsze odezwanie się su_ 
mienia publicznego, gdyż dotąd w procesach praso~ 
wych przysięgli przez uszanowanie dla wolności pra 
sy wydawali zawsze wypoki uniewinniające. Obecnie 
wpływa pa opipję publiczną budzące się pjzekona- 
nie/że ruch boulanżerowskf wywoła wojnę domowy.

Igach, przechodził kolejno wszystkie stop- 
ifeowodekarskiej, aż . w 1877 roku miano- 

(o warszaw-

P.
W dniu 15-ym listopada, to jest we czwartek, o godzi
nie ii-ej zrana, w kościele na Powązkach, odbędzie się 

nabożeństwo żałobne za duszę 

ś. p. Jana Babtysty Jacquet,
b- nauczyciela języka francuskiego, oraz poświęcenie ka
mienia grobowego, na które zaprasza się b. uczniów, 
Przyjaciół i znajomych zmarłego. 2—3374

—-■■ ' ------------- ■

Madryt 12-go listopada.—Nagłe obudzenie się nie
nawiści ku Niemcom w Hiszpanji, wyrażające się 
coraz gwałtowniejszemi demonstracjami: jtirzrmv 
przewódcy konserwatystów, Canovasowi del Casjili^ 
zasługuje na baczną uwagę. Wczorąj zrana Canocuś 
powrócił tu z Sewilli. Wśród całej drogi, aż <lr 
mieszkania, towarzyszyły mu tłumy .ludu, wydąjąte 
okrzyki: „Precz z Canovaseni! Śmierć Canovas. wił 
Po południu powtórzyły się manifestacje. W klubie, 
konserwatywnym i w redakcji dziennika Epoca wy 
bito szyby.

Konstantynopol 11-go listopada. — Nadzwyczajny 
poseł króla greckiego, Yąltinos, doręczył dzisiaj, na 
uroczystej audjencji sułtanowi order Zbawici/eja. 
Wymieniono mowy, stwierdzające serdeczną przy
jaźń pomiędzy Turcją i Grecją. Fakt ten uważać, na- 

w swoim czasie wybuchem wojny.
Belgrad 12-go listopada. — Prezes ministrów Kri- 

stiez uczynił urzędników osobiście odpowiedziiJm - 
mi za zupełną swobodę wyborów do wielkiej ijkup- 
czyny. Wszystkich skazanych na więzienie rad - 
kalistów uwolniono. Znaczna większość radykalni 
w sknpczynie jest przewidywaną. Piroczanac < 
i Nowakowicz przeszli do tego obozu.

Belgrad U-go listopada. — Do Jass odesłano 2Ó0, 
skrzyń ruchomości ekskrólowej Natalji, wypłacono 
jej także miljon franków, złożonych na jej racibune,. 
w serbskim banku narodowym. Następca tronu nie 
wie dotąd o rozwodzie i otrzymuje, jak przfedtem. 
stale listy od matki.

Bofja 12-go listopada. — W sprawie uwięzionych 
rozbójników, którzy dokonali pamiętnego feanacii? 
pod Bellową, ukończono śledztwo. Prokurat orja za
da kary śmierci ua Kristę Sawowa i kilku innych.

Barom.
D. 12-go g. 9 w. 761.8
D. 13-go g. 7 r. 762.2

g. Iw. 762.2
W ciągu i Temperatura najniższa 0. —3.2—R. 
d. 12-go

b. m.

niej.
J! k ______

Wszystkim znajomym, życzliwym i przyjaciołom, którzy 
ijf.Zyh uczestniczyć w dniu wczorajszym przy odprowadzeniu 
’Po zwł°k naszej ukochanej matki na miejsce wiecznego 
i^.czJnku, a także i szanownemu duchowieństwu, specjalnie 
8j rektorowi ks. Chełmickiemu, ks. Jankowskiemu, wikarju- 
tzn*1’ Czajkowskiemu, wyrażamy niniejszem nasze serde- 

Podziękowanie.
Rodzina Niemyskich.

*ad ^?2J'stkim, którzy raczyli laskawio uczestniczyć w odpro- 
Pad'Xen*u zw^ok ś- P- J^na Łuczyńskiego, dnia 3-go listo- 
iU a,na miejsce wiecznego spoczynku, stroskana żona z rodziną 

. ają serdeczne podziękowanie. —3378—
* o |2Zc'.F°dnemu duchowieństwu i wszystkim uczestniczącym 
skl«. n*u ostatniej posługi zwłokom ś.p. Feliksa Skolimow- 
ś]j.eB°, oraz tym panom, którzy na własnych barkach ponie- 
Ł „r°Fie nam szczątki na miejsce wiecznego spoczynku, skła- 

serdeczne „Bóg zapłać.”
Rodzina.

'dli dniu 6-ym listopada, mieszkańcy miasta Płocka speł- 
°statni akt przysługi doczesnej, odprowadzając na mitj- 

ło ^‘^nego spoczynku zwłoki s. p. Adama Dąbrowskie- 
p doktora medycyny.

°dem z guberuji mińskiej, czerpał swą wiedzę lekarską 
cze.)'szeehnicy Śniadeckich, a ukończywszy nauki z odzna- 

srebrnym medalem, a w 1838 roku, ■.
Sko*^- '•*- napoczął swą działalność jako lekarz woj- 
to^apa,ł młodzieńczy, niewyczerpana energja, połączona z grun- 
P°sten ^"jumością swego za.wodu, jakoteż pełne szlachetności 
Ha, n*>?^rąhie, sprawiły, że ś. p. Adam, opierając się li tylko 
»ie h- stycI1 zasługach.
>at,aierafcl)ji wojskowoJekarskiej, » ,.o</ ri 
ski,.i Zostal pomocnikiem inspektora lekarskie?,

^lWi4ręen " ?J?kowego.
woisk-084 roku’ Jako rzeczywisty radca stanu, opuścił służbę 
tnidarhWą 1 osiu“ł w Płocku, aby wypocząć po tyloletnich 
Jnkto aw • d miejscowości, gdzie przebył z górą lat 16, jako 
i z dywizji, a w której znalazł swą dozgonną towarzyszkę 
tery kolo wielbicieli szlachetnego i zacnego jego charak- 
zdziń>., ys°ka jego wiedza, połączona ze znajomością życia, 
Krom, fl że zjednał sobie ogólną miłość i szacunek, a liczne 

'nkurzy.zjego podwładnych, zawsze uznawało w nim 
I*0 doświadczonego doradcę i życzliwego przyjaciela.

Za"’S7nU obrębem swych służbowych czynności, ś. p. Adam 
Hje ‘' 0 chętnie i bezinteresownie niósł pomoc lekarską licz
nie t”p'VIedzająeej go biedniejszej ludności, wspierając ją 
I'enń'>1Ko radą’ Iecz 1 w razie Potrzeby, środkami materjal- 

Uzii^.,;,1 kilka słów uznania Adamie, niechaj ci będą hołdein 
?ąś ' 1 nagrodą za szlachetne twe czyny, dla młodszych 

Ponętą do wstąpienia w twe śladv.
-3377- ‘ GEjfSZ,

•j- Nikt tak szczytnie nie spełnił posłannictwa swego na 
ziemi jako córka, żona, matka i obywatelka kraju, jak ś. p. 
Marja z Czernickich Kuleszyńska, zmarła dnia 6 Listopada 
1888 roku.

W cnotach domowych ani społecznych, nikt jej wyprze
dzić nie mógł, bo nikomu na to nie pozwoliła.

Jedynaczka, w wieku bardzo młodym wyszła za mąż, 
a wr krótkim czasie została matką licznej rodziny, którą wy
chowała na użytecznych członków społeczeństwa.

Jakie przeciwności ś. p. Marja przechodziła w życiu, tru
dno jest nam tutaj streścić: powiepi tylko, że całe ,ej życie 
można nazwać stoczoną walką; a mimo to do ostatniej chwili 
była pełną wiary w Boga i miłości bliźniego, czego dowo
dem jest, że prócz uwielbienia i szacunku w glosie ogólnym, 
nic innego dla swej pamięci nie pozostawiła.

Nareszcie po krótkiej a ciężkiej chorobie, zgasła na rękach 
ukochanej rodziny, pozostawiając p0 sobie nieskończony żal, 
żal który coraz więcej potęguje się w sercach pozostałej ro
dziny, a zasłużenie, bo powiem, że zgasła była jedyną z tych 
matron, której bru.k jest dla rodziny równie jak dla społe
czeństwa stratą niepowetowaną.

W tem krótkiem wspomnieniu, żegnam ją od męża, dzieci 
i wnuków, od przyjaciół i znajomych, słowem od wszystkich 
co patrzeli na cnotliwe i zacno jej życie, słowami: Boże, daj 
spokój jej cieniom!

—

Z DZIENNIKÓW RUSSKICH.

Sprawozdania meteorologiczne
z d. 13-go listopada 1888 r.

(Według spostrzeżeń stacji warszawskiej.)
Tem. C.—Tem. R. 

-2.0 
-5.6 
—2.J

- ■ - _ ------- —. ■ -2.5
, najwyższa 0. —0.8=R. -06 

Wysokość wody spadłęj 0.0 mm.

frż & P- juljan Sobolewski, b. rejent przy sądzie okręgo-
41 W Warszawie, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 

do' sakramentami, dnia 12-go listopada 1888 r., przeniósł się 
pVieczności, przeżywszy lat 55.

Prz»°-X°?ta*a zolla> syU’ córka i wnuczki zapraszają krewnych, 
się ,at'*bl i kolegów zmarłego na żałobne nabożeństwo odbyć 
"ie ma'C? w J"*u 14-ym listopada, to jest we środę, o godzi- 
pDi i pół zrana, w kościele św. Aleksandra, a nastę- 

® "a wyprowadzenie zwłok z domu 10 plac św. Ale- 
taf11<la w tymże dniu, o godzinie 3-ej popołudniu, na cmen- ;

Powązkowski. 8-3389
tier i dan Szczepański, przeżywszy lat 29, po krótkich j

Plach, zmarł w dniu 10-ym listopada 1888 r„ pozostawi- 
j., y żonę i trój o drobnych dzieci. Zarząd fabryki „Wulkan” ' 
bab 4 krewnych, przyjaciół i znajomych zmarłego na żałobne 
]j aozCństw° odbyć się mające w kościele praskim, w dniu 14 
bat0Pa^a! to jest we środę, o godzinie 10-ej zrana, a następnie 

u’y pro wadzenie zwłok n a cmentarz bruduowski. 2—3393
P-Józefa Karpifiska, panna, przeżywszy lat 26, po 

2ost • cierpieniucli, zmarła dnia 10-go listopada 1888 r., po- 
Wnta,^''"'szy ojca- Narząd fabryki „Wulkan” zaprasza kre- 
odH • ’ Przyjaciół i znajomych zmarłej na żałobne nabożeństwo 
t0 S*Q mające w kościele praskim w dniu 14-ym listopada, 
Pro6**1 we.środę, o godzinie 10-ej zrana, a następnie na wy

sadzenie zwłok na cmentarz bruduowski. 2—8394
bo? dniu 15-ym listopada, to jest we czwartek, jako w 3-cią 
I, Iesną rocznicę śmierci ś. p. Florjana Kwasieborskiego, 
^'^dziego b. warszawskiego trybunału cywilnego, odprawione 
it) w kościele św. Józefa Oblubieńca, o godzinie 10-ej i 

zrana. nabożeństwa żałobne, za spokój duszy zmar- 
svn° te nabożeństwa, pod nieobecność pozostałej wdowy, 
Zn? 2 synową i wnukami zapraszają krewnych i przyjaciół 

nai'lego. —3371—
jT We środę, to jest dnia 14-go listopada, o godzinie 9-ej 
ba1?*’ Obędzie się nabożeństwo w kościele św. Piotra i Pawia 

a Koszykach, zaspokój duszy ś. p.księdzaJózefaJanickie-
> administratora djecezji sandomierskiej, na. które pozostała 

franka zaprasza krewnych i przyjaciół nieboszczyka. —3388

Ś. r>
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>ocztowego, I

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW.

LISTA PRZYJEZDNYCH.

9880 9934

Targ Witkowskiego dnia 13-go listopada. — Dostawy 
tiarnano targ dzisiejszy były dosyć znaczne, zwłaszcza pszenicy, 
której wystawiono na sprzedaż 1200 korcy. Pomimo to uspo
sobienie uie osłabło. Sprzedawano wyborowy towar po 6.60, 
6.65 do 6.70, białą 6.45 do 6.55, ordynaryjną po 5.85. Dowozy 
żyta wynosiły tylko 600 korcy. Usposobienie jednakże było 
słabsze. Wyborowe ziarno osiągało 4.25 i 4.30, średnie 4.05, or- 
dynaryjnego nie było. Dostawy owsa powiększyły się, zaofia
rowano 400 korcy, średnie gatunki nabywauo po 2.15, 2.20 i 
2.30, lepsze do 2.40, wyborowego towaru brak. Siano kupo
wano po 25, 30 do 40 kop., słomę po 22 i pół do 30 kop. za pud.

Skóry bez zmiany w cenie. Skórki, cielęce warszawskie od 
rs. 2.50 do 3.75 za parę, prowincjonalne od rs. 22 do 23 za 
pud. Skóry końskie cokolwiek niżej, z powodu większego do
wozu, od rs. 4.25 do 5.70 za sztukę.

Wełna. Tranzakcje dopełnione w ostatnich dniach na na. 
szym rynku wełnianym są następujące: Sprzedano 150 kam 
litewskiej wełny garbarskiej po 5 rs. 100 kam. takiejże cien
kiej po rs. 9 kop. 50; 50 pudów wełny ze skór po 50 tal. za cen
tnar. W Białymstoku sprzedano do Petersburga 150 pudów 
„zakiel” po rs. 9 kop. 75. Zapytania o wełnę cienką polską na 
wywóz za granicę, głównie do Francji, zdarzają się prawie co
dziennie, tranzakcje jednak do skutku nie doszły, ponieważ 
prób dotąd nie wysłano.

Chmiel. Poznań 2-go listopada. — W Wolsztynie ożywił 
się targ na chmiel. Przybyło kilku kupców z Czech i Bawarji. 
Pierwszy gatunek osiągnął cenę 120 marek za centnar, za śre
dni płacą 75 marek. Na poślednie gatunki nie ma dotąd naj
mniejszego popytu.

B) Losowanie do amortyzacyji:
Wylosowano następujących 21 seryj:
172 7.1 1191 1230 1031 1577 1925 1966 3296 

3636 3779 4180 5037 5732 5912 6414 6480 6907 7035.

Hotel Angielski A. Panfilów urzęd. akc. z Łomży, J. Za
rębski ob. z Opoczna, J. Rutkowska ob. z Włocławka, Z. Tar
nowski ob. z Łęczycy, F. Rostkowski ob. z Łowicza, M. Iwa
now urzędnik z Siedlec, M. Lipman kupiec z Berlina, A. Babin 
inspektor podatk. z Piotrkowa.

Hotel Europejski: M. Jnrgesohn jenerał z Łomży, A. 
Drewnowski obyw. z Petersburga, G. Klein ob. z Wiednia, E. 
Szydłowska żona urzęd. z Moskwy, O. Wsiewołodowa ob. z Mo- 

) -Vy' iio,,tard adw. -z Moskwy, F. Wereszczaka ob. z Wie- 
TurUa:’„tv Wielopolski kamer, jnnk. dworu z Krakowa, A. 
i z Krakowa, Szyldner.Szuldner porucz.

. Londyn.,

* roku 1882.
Losowanie 31 października 1888 roku.

Wylosowane premje:

A) Listy zamknięte adresowane do Warszawy: 1) 
Amalja Bigiej—list z Warszawy, 2) Zygmunt Krasiński miej
scowy, 3) Antonina Bricmo miejscowy, 4) Butkiewicz miejsco
wy, 5) Paszkowska miejscowy, 6) Michałowski miejscowy, 7) 
Feliks Malinowski z wagonu pocztowego, 8) Józefa Paszkow
ska z wagonu pocztowego, 9) Ziębina z wagonu pocztowego, 
10) Anna Zadkowa z Tuły, 11) Paweł Jabłoński z Orła, 12) Jó
zef Ziarkiewicz z Zamościa, 13) Walenty Potrzeba z Małoszyc, 
14) Helena Rakowska z Brześcia Kujawskiego, 15) Antoni 
Muller z Biały, 16) Michał Markiewicz z Przedborza, 17) Teo
fila Sztenzel z Krzęnicy, 18) Marja Stankiewicz z Bełchatowa, 
19) Józef Sokołowski ze Sterdynia, 20) Franciszka Jaworska 
z Łomży, 21) Jadwiga Chmielewska z Nowo-Radomska, 22) 
Wincenty Hermann z Pabjanic, 23) Otylja Berg z Włocławka, 
2.4) Wilhelm Kieler z Kałuszyna, 25) L. Tobolewski pieczęć 
nie czytelna. 26) Baron de Brunold z Petersburga, 27) Juljan 
Żach pieczęć nieczytelna, 28) Oguz i Wiesberg z Chersonia, 29) 
Roman Hilman z Częstochowy, 30) Bronisława Ficurska z Wie
dnia, 31) Jules Margules z Salzburga, 32) R. Epstein z Bielitz. 
33) Magdeburger Spielkarten Fabryk z powrotem z Magde
burga, 34) Wiktor Jay z powrotem z Paryża, 35) S. Seuft z po
wrotem z Badenu, 35) Ksiądz Stanisław Kubowicz z powrotem 
z Czerwińska, 37) Wiktor Potempa z powrotem ze Lwowa, 38) 
Maks Guliński z powrotem z Torunia, 39) Jan Jezierski z po
wrotem z Kałuszyna, 40) Julja Luno z powrotem z Moskwy, 
41) Teodor Sobolew z Ekaterinosławia, 42) Bronisław Żander 
z Radomia, 43) Bogusławski z Włocławka, 44) Kobrę Hersch- 
man z powrotem z New-Yorku, 45) Abram Krantz z powrotem 
zNew-Yorku, 46) M. S. Wauskar z powrotem z New-Yorku, 
47) B. Harris z powrotem z Chicago, 48) Mayer Endewelt z Pa
ryża, 49) Mojer Borsztyn z powrotem zNew-Yorku. — Listy 
otwarte: 50) Grundkan z Brześcia, 51) Franciszka Węgleń
ska z Kalisza, 25) K. W. Bernstein et C. z Turcji, 53) Abram 
Miński z Pińczowa, 54) Moszek Tenenbom z Bodzenszyna, 55) 
Icek Halperin z Berdyczowa, 56) A. Sziindler z Częstochowy, 
57) W. Musznicki z wagonu posztowego, 59) Ch. J. Makower 
z Krośniewic, 59) R. L. Rozenbom z wagonu pocztowego, 60) 
M. Popławski z powrotem z Paryża, 61) M. Minkin zpowrotem 
z New-Yorku.

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1)
Stefan Kutowon w7 * * 10 Piratynie, 2) Antoni Kołodka Siemiono- 
wicz w Horoszczu, 3) Borawski adres nie wskazany. — Listy 
otwarte: 4) Bez adresu, 5) Moszek Goldsztein w Żelechowie. 
— Przesyłki pod opaską 6; łedeiowicz w Granicy, 7) 
W.Kobielski w Bielsku, 8) Abram Nirenbórg w Lublinie^ 9) 
Edward Rejchman w Kielcach, 10) Edward Rejchman w Kiel
cach. '

— Do warszawskiego okręgowego zarządu Towarzystw* 
Krzyża czerwonego wpłynęło od dnia 1-go września do dni* 
1-go października 1888-go roku.

A) A’a korzyść Towarzystwa Krzyia czerwonego:
Od starszej siostry Haracz 64 rs. 20 kop., od D. L. Libuj

1 rs., od urzędujących w radomskiem gimnazjum żeńskiej 
29 rs., od naczeinika siedleckiej dyrekcji naukowej 1 rs., 
prezydenta m. Radomia i osób prywatnych 8 rs., od pp. N. F' 
przebywających na letniem mieszkaniu w’ Nowomińsku 2 r9’ 
10 kop., od naczelnika bielskiego i konstantynowskiego zarzN* 
du żandarmeryjnego i służących w tym zarządzie 6 rs. 70 kop’i 
z makowskiego sądu pokoju 1 rs., z ofiar zebranych w skarbon* 
ce tamże 56 kop., od dziekana dekanatu sandomierskiego ofiaro* 
wane przez duchowieństwo rzymsko-katolickie powiatu satt* 
domierskiego 13 rs. 60 kop., od mieszkańców1 powiatu nart0* 
ckiego 1 rs. 4 kop., oddana Stopcżyka 10 rs., od E. F. Le0* 
nardta 10 rs., wyjęto ze skarbonki znajdującej się w ósmy®1 
oddziale policyjnym miasta Warszawy 64 rs. 25 kop., od poi** 
cyjnego drugiego okręgu wlodawskiego i od urzędujących 1* 
rs., od asesora kolegjalnego Czistjakowa 4 rs. 90 kop., od urzt* 
dujących w chełmskiem gimnazjum męskiem 2 rs. 25 kop., o® 
barona G. G. Dziezena 10 rs., od sióstr: Aleksiejewoj 10 r6-» 
od A. Elińskiej 3 rs., od Krosparenko 3 rs., od Kljaszni E. A* 
Teniszowowej 10 rs., od starszej siostry Priwałowowej 10 rs-’ 
od sióstr: Krupskiej 4 rs., od Samojłowowej 2 rs., od Eliński0)
2 rs., od Czernosłuckiej 2 rs., od Katrau 2 rs., od warszawski^
go ober-policmajstra i urzędujących w warszawskiej polid!
i straży ogniowej 280 rs. 16 kop., od N. F. Klejgelsa 10 rs., 
sióstr: Kuzwielinoj 5 rs., od Andrejewoj 6 rs., od Gawlik o** 
skiej 6 rs., od Iwanowo! 6 rs., od Sacharowoj 6 rs. i od Stu0* 
ketinoj 6 rs., od starszej siostry Dementjewoj 20 rs., od dzi0* 
kana dekanatu końskiego ofiarowane przez duchowieństw0 
rzymsko-katolickie powiatu końskiego 11 rs., od A. P. Włas0* 
wa 1 rs., od Ludwika Asterbluma 10 rs., od okręgowego Z0' 
rządu intendentury 1 rs., od S. A. Dzierżanowskiego 1 rs., °j 
N. Szlenkiera 10 rs., od Dawida Dawidsona 1 rs. 43 kop., 
W. I. Bartelmusa 10 rs., od L. O. Dawidsona 10 rs., od J. ” * 
Gesundhajta 10 rs., od Józefa Rotbarda 10 rs., od L. L. Stef0* 
nowicza 10 rs., od N. T. Kochanowoj 3 rs., od Edmunda Latp0{
5 rs., od Hermana Meyera 10 rs., od W. N. Kuksza 10 rs.,
E. P. Lipise 10 rs., od N. W. Charłamowa 3 rs., od W. Landa3 * 5 *
10 rs., od W. F. Nowickiego 10 rs., od J. A. Fuksa 10 rs.,
L. K. Gnatskiego 10 rs., od A. I. Gnoińskiego 3 rs., od HenD"
ka Bąkowskiego 3 rs., od A. Podbiolskiego 1 rs., od J. A. N0' 
wosielskiego 3 rs., od I. K. Górskiego 1 rs., od K. K. Dietrich3
10 rs., od Felicjana Jankowskiego 10 rs.

Ogółem w miesiącu wrześniu 1888-go roku wpłynęło 833 r” 
19 kop. n

A z remanentem po dzień 1-szy września 1888-go ro»“ 
80,245 rs. 47 kop.

Z sumy tej wydano 3,299 rs. 91 kop.
Pozostało się zatem w kasie na dzień 1-szy październik 

1888-go roku 76,945 rs. 56 kop. . „
B) Na korzyść warszawskiego zgromadzenia sióstr niilos^1

dzia św. Elibiety. , _
Od urzędujących w radomskiem gimnazjum męskiem 6 f" ’ 

od panów Lisińskiego i Bogusza 49 rs. 50 kop., od Wilbd^. 
E. Kau 220 rs., z kancelarji warszawskiego Jenerał-gube '“‘‘"o 
ra 125 rs. 84 kop., od naczelnika zarządu żandarmeryjn0^ 
w mieście Biała 1 rs., od naczelnika powiatu narzeeki0o._ 
i mieszkańców powiatu narzeckiego 4 rs., od drugiego po!iGH 
nego włodawskiego okręgu i urzędujących 3 rs., od p. Listo , 
1 rs., od pierwszego warszawskiego gimnazjum żeńskiego 45 tj, 
od rady instytutu aleksandryjsko-maryjskiego wychowania P 
nien 24 rs. 26 kop., od służących w warszawskiej policji 
nawczej 14 rs. 85 kop., od głównego dyrektora warszawsk 
fabryki gazowej W. Echelhausera 600 rs., od urzędników 
szawskiego okręgowego zarządu intendentury 4 rs.

Ogółem w sierpniu r. b. wpłynęło 1098 rs. 45 kop.
Oprócz tego przelano z sum zarządu okręgowego do f’111 

szów zgromadzenia 2,853 rs. 63';, kop. wj
A z remanentem po dzień 1-szy września 1888-go r° 

25,894 rs. 90 kop.
l Z sumy tej wydano 3,366 rs. 87*;3 kop. sj$

Na dzień 1-szy października 1888-go roku pozostało
I 22,528 rs. 21/, kop.

B) Losowanie do amortyzacji:
Wylosowano następujących 12 seryj:
4139 4955 6371 75 W 7657 7867 8298 8460 

10323 10501- -

ob. z Kutna, E. Mattig kup. z Beilina, B. Borkowski ob. z Tu-l 
ły, hr. A. Gołowina ob. z Tuły, E. Kraśnicki ob. z Podola, M- 
Lawrowski urzęd. z Kielc.

Hotel Krakowski: W. Georgowicz obyw. z Borisowa, S. 
Wessel ob. z Żyżyna, M. Emiljanow kapitan z Płocka, K. Bol- 
czyński porucz. z Winnicy, I. Suryn ob. z Grodna.

Hotel Lipski: A. Cege von Mantejfel b. pułków, z Łodzi, 
K. Unerzyński ob. z Mławy, J. Mieszkowski inż. z Grójca, J. 
Wiśniewski z własn. fund, z w. Cybulice.

Hotel Niemiecki: K. Szenwitz obyw. z Płocka, A. Świe- 
czkowski ob. z Raciąża, A. Reines ob. z Połocka, M. Rozenthat 
ob. z Suwałk, C. Nagrodzki obyw. z Płońska, A. Michałowski 
b. urzęd. z Białegostoku, N. Margulies fabr. z Tomaszowa, N. 
Łoziński kup. ze Słonima, W. Krompolc b. urzęd. z Lublina, S. 
Kowarski ob. ze Święciau, L. Rudziszewski ob. z w. Cicibora.

Hotel Paryski: M. Suchoniajew porucz. z Góry-Kalwarji, 
M. Kreczetowicz sędz. sled, z Kalisza, bar. M. Drizen urzędnik 
banku z Petersburga, R. Rodeman fiisak z zagranicy, P. 
Druschki leup. z Równa, M. Glikman kup. z zagranicy, J. Pyr- 
stinger hand), koni z zagranicy, S. Minkus haudl. koni z zagra
nicy, A. Rozentahl kup. z Suwałk, A. Kusz ob. zKlemencic, W. 
Lange kup. z Łodzi, K. Wojciechowa żona insp. podatk. z Sie
radza, P. Mantynband kup. z Łodzi, F. Skorobogaty kup. z Ra 
domia, J. Landau kup. Łodzi G. Mansfeld kup. z zagranicy, A 
Ligeti kup. z zagranicy, S. Bielin porucz. z Ostrowa, G. Aczka 
sow pułk, z Radomia.

Hotel Rzymski: M. Bordonos rad. honor, z zagranicy, J. 
Aleksandrowicz naczel. str. ziem, z Radzynia, A. Brzeziński 
rad. st. z Piotrkowa, J. Sielicki ob. z Pińska, F. Szulgin naczel. 
pow. z Radzynia, F. Wawrowski ob. z w. Buchorze, S. Frycz 
ob. z w. Probołowie, S. Wierzbicki ob. z Kielc, S. Świerzyński 
ob. z w. Janowic.

Hotel Saski; S. Lukasiewicz technolog z Petersburga, L. 
Obuchowski podleśny z Łodzi, A. Zubkowski podpor. z Opola, 
J. Iżycki-H erman inż. z Siedlec, Jadwiga Sperber córka lek. 
z Orłowa, M. Archivejewa obywat. z Orłowa, W. Katz podpor. 
z Moskwy, G. Kobylski dym. rotm. z Garwolina, M. Akwilew 
nacz. dyr. nauk, z Kielc, M. A wiłów lekarz z Włodawy.

Hotel Słowiański: F. Kibersztowicz doktor z gub. łom
żyńskiej, E. Kitnowski z własn. fund, z Grodna, W. Grontkow- 
ski ob. z w. Sarbowa.

Hotel Victoria/ A Dreyfus kup. z Moskwy, A. Hofman 
inżen. z Chemnitz, O. Faekenberg kup. z Królewca, J. Chatron 
kup. z Moskwy, A. Neauder kup. z Frankfurtu, K. Domowicz 
rad. dworu z Beku, M. Beeker dyr. fabr. z Berlina, M. Ma
mrot bank, z Kalisza, E. Agthe dyr. fabr. z Ostrowca, E. Asche 
kup. z Berlina.

USIT N1ED0EĘCZ0NE 1 NIEWYSŁANE
dnia 9-go listopada r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

GIPŁ D A.
Warszawa, 13-go listopada.

Z Berlina otrzymaliśmy dziś szacowania 210.50 i 210, 
Opowiadające 47.50 i 47.62* 1 2/, bez kosztów. Nadesłane 
nadto depesze zaznaczały słabą tendencję giełdy berliń
skiej z powodu nowego wystąpienia inspirowanej prasy 
Dietmieckiej przeciwko finansom russkim. U nas rozpo
częto obroły po kursie 47.80 (t. j. 209.20 marek za 100 
rubli) i przy dosyć chętnym pokupie podniesiono ceną 
krótkiego Berlina do 48.05 (równia 208.10 bez kosztów). 
Różnice, które ztąd wynikły, tworzyły dziś 25 kop. na 
korztyść Berlina, a przy porównaniu wczorajszego kursu 
końcowego 5 kop. na korzyść rubli. W dostawach robio
no dziś średnio. Sprzedano dostawy z odbiorem codzien
nym według woli nabywcy do końca stycznia r. p. po 
48.60, z odbiorem w tychże samych warunkach do końca 
grudnńa r. b. po 48.25 i z odbiorem stałym w końcu tego 
miesiąca po 47.95, 48.02i 48.10.

Waluty obce w średnim lecz żywym ruchu.
Berlinem krótkim obracano po 47.80, 47.85, 47.90, 

48 i 48.05, żądając 48.20.
Inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe od

dawano: po 47.60 i 47.75.
Londyn krótki ofiarowano 9.70. bez pokupu.
Paryż krótki chciano zbyć po 38.90, brano po 38.57*/2, 

38.75 i 38.80.
Wiedeń krótki ofiarowano po 80.40, a nabywano po 

80 i 80.25.
Listy likwidacyjne ofiarowano po 86.50 i 85.75, stoso

wnie do wielkości odcinków; wzięto kilka tysięcy małych 
sztuk po 85.30.

Ulokowano kilka tysięcy pożyczki wschodniej II em. po 
97.75, oraz kilkanaście tysięcy III em. po 97.20 i 97.15, 
przy chęci osiągnięcia po 97.50.

Zabrano kilkanaście pożyczek premjowych I em. z od
biorem natychmiastowym po 271 i kilkanaście sztuk z od
biorem w końcu b. m. po 272, oraz kilkanaście preipjó- 
wek II am. po 242 i 243.

Nową pożyczkę 4“ o starano się umieścić po 82.35, na
byto zaś kilka tysięcy po 82 i 82.12‘/2.

Żądano za listy zastawne ziemskie I ser. 96.75, a za 
II, III, IV i V ser. 95.75. Kupiono kilka tysięcy I ser. 
po 96.50, oraz kilkanaście tysięcy najmłodszej serji po 
95.25, 95.30, 95.40, 95.50 i 95.60.

Listy zastawne m. Warszawy ofiarowano po 98, 96, 
94.50, 93.60 i 93.50, względnie do serji. Wzięto kilka ty
sięcy ostatniej serji po 92.90 i 92.95.

Sprzedano kilka tysięcy 6% listów zastawnych miasta 
Płocka po 98.30.

Oddano kilka tysięcy listów zastawnych kijowskich 
po 99.37‘/j.

Poszukiwano akcyj kolei bydgoskiej, chcąc płacić 83.50 
za małe sztuki.

Kilkanaście tysięcy marek w banknotach sprzedano po 
47.90, 47.95 i 48.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
mocne, wyczekuja.ce. W. O.

3407 35$

Serja Nr Wygrał 
a. w. fi. Serja Nr

WygTd
a. W

57 52 25 4295 4 25
392 58 50 4306 32 500
418 81 25 4343 34 100
460 29 25 4493 36 50
595 74 25 4577 61 25
617 72 50 4782 33 50
771 83 25 4878 8 25
899 74 25 4909 92 • 50
943 64 50 5021 95 25

1004 83 10000 5245 87 25
1022 27 25 5255 40 25
1149 25 100 5479 8 25
1301 66 50 5.586 19 25
1381 72 25 5695 47 25
14z8 60 50 5840 59 50
1519 40 25 5927 66 50
1550 75 50 6181 97 50
1603 71 25 6226 14 25
1762 86 25 6252 67 25
1816 75 25 6759 97 50
2201 48 100 6772 42 50
2673 98 50 6884 30 500
2712 4 50 7121 58 50
3030 74 25 7134 77 25
3030 91 25 7162 98 100
3088 35 25 7290 37 25
3466 49 25 7428 92 25
3939 40 50 7592 11 25
3981 31 100 7679 42 25
4031 25 25 7727 67 25
4186 71 50 7997 20 50

uosowanie 2 listopada 1888 roku-
Wylosowane premje:

Serja Nr Wygrał 
lirów

! Sarja Nr Wygra! 
lirów

132 21 100O 5853 23 50
259 8 50 5901 33 50

3636 27 100000 (.809 15 50
3712 37 1000 7988 27 50
4861 11 2000 9113 4 50
4932 28 50
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^64 Pani Elżbieta z Gerard Guglielmucci zechce 
własnych interesów nadesłać adres swój do kon- 
szwajcarskiego, Świętokrzyska 1, w Warszawie. 

ogrzewanym cyrku przy ulicy Ord/nackięj

Cyrk” p. Busch, 
?°J'az 1-szy w Warszawie wyprowadzenie jednocze- 
,",e 8 słoni - olbrzymów tresowanych. Występ 

Szystkich artystów i artystek, clownów i baletu, 
I oprowadzenie koni z wolnej ręki i w wyższej szko- 

tresowanych. Początek o o wieczorem. 1143

I Przy Kakladzie leczniczym hydropa- 
^czno-pneumatycznym (ul. Oboźna nr 5), chorzy 

10gą mieć mieszkanie z całkowitem utrzymaniem i 
t°i’adą lekarska, z możnością przeprowadzenia 

?zelkiego rodzaju kuracji, za cene od 120 rubli 
Jucznie. 1121

~~~ JLekarz-d-ta Aleksander Walter, 
Przeprowadził się vis-a-vis na Nowy-Swiat37. Przyj- 
^je chorych codziennie od 10 r. do 2 po poł. i 
5,. 3—7 wiccz., leczy, plombuje i wstawia sztuczne 
^Peralne zęby. 3255

. dentysta ,J. Jtanmaart.. Żelazna Brama nr 4 
Pyzy ogrodzie Saskim. Wprawia zęby sztuczne, leczy, 
P^mbuje i reperuje za możliwie przystępneceny.3376

] ~F. BIELICKI,
eczy massażem pod kontrola lekarzy. Nowy-Świat 

*r 34. ' 3340

3286 Dr Grodzki leczy choroby sekretne 
oraz niemoc wskutek takowych. Ul. Widok 20.

i ZAWlADOiSENIE.
Magazyn Wiedeński J>. Jiutlia Jtliodowa 

2. posiada na sezon bieżący wielki zapas gotowej 
garderoby męskiej oraz przyjmuje obstalunki, które 
wykonywa pospiesznie podług ostatniej mody i wie
deńskiego kroju i to po cenach bardzo przystępnych.

— Stanie de Uompaynie nee fran- 
caise, żądaną jest na prowincję, na wieś. Osoba 
wesołego temperamentu, wysokiej inteligencji, do
skonała pianistka ma pierwszeństwo. Oferty nadsy
łać A. K. 36 Hotel Brtihlowski w Warszawie. 3392 — .iu»«■»■«■'3 MWk* *. —I ni IM—nm • ■■  •   i|im  :

Dyrekcja główna 
arzystwa 

kredytowego ziemskiego, 
podaje do powszechnej wiadomości, że za listy za
stawne, w dniu 19, 20 i 21 września (1, 2 i 3 paź
dziernika) r. b. wylosowane, oraz za kupony płatne 
w terminie 10 (22) grudnia r. b., kasa główna Towa
rzystwa dopełnia wcześniejszej wypłaty codziennie, 
z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zrana do 1-ej 
z południa, z potrąceniem od wylosowanych listów 
zastawnych procentu za brakujące dni do oznaczone
go wyżej terminu płatniczego w stosunku 5 procent, 
od kuponów zaś takiegoż procentu eskontowego, oraz 
opłaty na rzecz skarbu tytułem podatku dochodowe
go w ilości 5 procent. 1061

— Kurator szpitala starozakonnych w Warszawie 
zawiadamia, że z procentów od zapisu b. p. Józefa 
Lande, rozdano w dniu 7-ym b. m. jako w roeznice 
śmierci niegdy żony jego Doroty z Koiiitzów 18 re
konwalescentom wychodzącym z tegoż szpitala, 
wsparcia w ilości rs. 47 kop? 50.___________ 1148

Dyrekcja główna
kredytowego ziemskiego.

podaje do powszechnej wiadomości, że dla ułatwie
nia odbioru należności za listy zastawne, w dniu 19, 
20 i 21 września (1, 2 i 3 października) r. b. wyloso
wane, jak niemniej za kupony w 2-iem półroczu r. b. 
do wypłaty przypadające, należność za te papiery, o 
ile przed dniem 28 listopada (10 grudnia) r. b. złożo
ne zostaną do sprawdzenia, wypłacaną będzie od 
dnia 2 (14) grudnia r. b., t. j. przed terminem 10 (22) 
grudnia t. r. w którym należności, o jakich mowa, 
stają się wymagalnemi.

W tym celu Dyrekcja Główna przyjmować będzie 
do wcześniejszego sprawdzenia tak listy zastawne 
wylosowane, jak i kupony bieżącego półrocza, a to 
za rewersami z księgi sznurowej wydawanemi, aż do 
włącznie dnia 27 listopada (9 grudnia) r. b., codzien
nie z wyjątkiem świąt od godziny 10-ej zrana do ł-ej 
po południu.

Objaśnia przytem, że na zasadzie Najwyżej za 
twierdzonych w dniu 20 maja 1885 r. przepisów o 

’podatku dochodowym od kapitałów, potrącana bę
dzie od kuponów opłata na rzecz skarbu w ilości o 
procent. 1060

Płac.

96.75

Od 
Od
Od
Od
Od

98.—
96.-
94.50
93.60
93.50
86'50
85.75

6 warsz. tow. ub. od ogn. 
® warsz. tow. tab. cukru 
6 tow. f. cukru Józefów
6 Dobrze!, tow. f. cukru 
B Lilpop, Kau i Lew.

“v. przędz. Zawiercie

Km jiełfly warszawsliej.
Dnia 13-go listopada 1888 r.

97.50
97.50
97.50
82.35

Weksle.
?*8in 10Q njar z krótk. ter. 
p°ndyii 1 funt ster. , „
nWż 100 franków ,• »
n‘edeń 100 guld.

Papiery publiczne.
’• Listy zast. z r. 1869 d. 

Lis, » » . tn.
7 zast. m. Warsz. seiji I

Wartość kuponu;
(po potrąceniu podatku skarbowego) 

Listów zast. ziemskich 5% kop. 186° 
Listów zast. m. Warszawy kop. 5a4 
Listów zast. m. Łodzi kop. 158 
Listów likwidacyjnych kop. 171e 
Obligów ni. Warszawy 396

Węgli i Drzewa
J. Góreckiego.

Pola,. PrzY ulicy Obożnej ite 11.
Po On* w najlepszych tratunkach
dności •’ ,95 k°P korzec. — W celu oszczę- 
glą * ‘atwiejszej kontroli zużywanego wę- 
go ’do P^?wadziłem stałą dostawę takowe- 

m,eszkan w ilościach półkorcowych.— 
°“ umowy 1496

wo otworzony SKŁAD MEBLI 
A. Tarnowskiego, 

Marszałkowska At 114, Złota 9, gdzie 
kontrola służących, 

poleca wszelkiego rodzaju meble własnego 
wyrobu, przyjmuje zamówienia ua roboty ta- 
picerskie i dekoracyjne. Ceny nizkie, do
broć i trwałość gwarantowane. 1529

Tanie Nuty na 4-ry ręce wydane nakładem

G. SENNEWALDA
j trudności, a. m. 14 zeszytów PO 60 Kop. KAŻDY, z oper nastepuja- 

Icych: Marta—Trovatore — Traviata — Lucrecia Borgia—Lucia z La- 
mermoor—Córka Regimentu—Robert Djabeł-Norma—Riooletto-Hu
gonom—Wolny Strzelec (Freyschiitz) — Ernani- Lunatyczka—Faust.

NB. Zwracamy uwagę na przystępną cenę 60 kop. — Wydanie za
graniczne kosztuje rs. I kup. 10. 7 1779,.

fe;

Żąd.

4810
9.70

38.90
80.40

m.

II 
in 
IV 

li. • • • v
40py zast m. Łodzi serji 1 

'• Listy likwidacyjne duże 
Bi] » małe
p • Banku Ces. s. I, II i Ul 

“• Poż. Premjowa z r. 1864 
1 ” • « 1866
h °życzka wschodnia rs. 100 
& • . ,100
ł’' ” • » 100
List no^a ęożyczka................

wileńskie długoter.. .
Oblic7kcJe ‘ obligacje:
Alj.K^je miasta Warszawy .

■ 6 dr. ż. warsz.-w. rs. 100
6 dr. ż. warsz.-b. rs. 100 

Akn dr- ż. warsz.-terespol. . I 
Ąh?e dr. żel. fabr.-łódzkiej . 

ganku handl. warsz. . 
Akc Banku dyskont, warsz.

KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 
w Warszawie, Miodowa Nr 6.
ALBERTI: Wyjątki z Oper op. 25, na fortepian na 4 ręce, średniej

Tengi.
NA PLACU WITKOWSKIEGO 

Dnia 13-go listopada 1888 r.
Pud Korzec

od do od do
K 3 p i e j e k

Pszenica 242 sm. i ord. . — — 585 —
„ , pstrai dobra — — — —
, „ biała;. . . — — 645 655

„ wyborowa — — 660 670
Żyto wyborowe 232 funt — — ■ 425 430

. średnie.................... — — 405
„ wadliwe................ _ _ ___

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f. — — _ _
Owies..................... 142 f. — w- 215 240
Gryka.................... 202 i. —
Rzepik letni.................... — — _ __

, zimowy 212 funt. — __
Rzepak rapos. zim. 212 f. — — _ _
Groch polny 262 funt. . . _
Kasza gryczana .... — _ _
Kasza jaglana................ — — _
Siana pud........................ 25 40
Słomy pud.................... 22 30 — —

— — — —
— — —
— — — —

ZćlSZCZVCOnćl Założona w roku 1878

medalami i nagrodami: FABRYKA LIKIERÓW i WÓDEK

1799R

O
§
o

Petersburg, Ligowka 32, 
poleca jako specjalność:

O u a

1882 Moskwa.
1883 Amsterdam.
1884 Londyn.
1885 Antwerpen.
1885 New-Orlean.
1885 Luiswil.

Likiery, Nalewki, Balsam ryski, Wódki wyższych gatunków i t d 
Wino oczyszczone wyborowe. • “•
Importowane: Koniak, Rum i Arak.
Cenniki na żądanie wysyłają się ^tychmiart.

Skład Materjalśw Aptecznych i

Ludwika Spiessai Syna) 
ulica SeiaMa Nr 46415, eW tóaola pj. Kauonlczrt, ■ 

ulica Marszałkowska Nr 140, uięilzj Swlptokrzyzka i Placem Zielonym, I 
mają zaszczyt polecić:

Wodę Ićolońską znaną ze swej dobroci od lat
Perfumy francuzkie na wagę.
li redę z miętą do czyszczenia zębów. 
Elixir do płukania ust. 
Ultramarynę do bielizny.
Benzynę do prania rękawiczek i wywabiania plam.

„ ruską do kuchenek benzynowych i do palenia w świecach. Z
dl ans amerykański do bucików. 0
Massy woskowe ) w rozmaitych kolorach do zaprawy 

„ terpentynowe ) podłóg i posadzek.
Wszelkie materjały apteczne i przetwory 

chemiczne do użytku lekarskiego i technicznego.
W ina lecznicze i lekarstwa specjalne. 1483R g

■Ri,

[Ważna '' ' flla fabryk wyrobów potasmiczych!!! 
DO SKŁADU NICI ALOIZEGO LUDWIG, 

Senatorska 6, nadszedł świeży transport 

Fil de perse i Fil d’ecosse 
w różnych kolorach, który się sprzedaje po cenach nizkich. 1586 

OOOCXXXSOOeOOOOOCOQCOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCQ3

NA KASZEL i KATAR:
Dragees contrę la toux szczególniej pomocne na suchy i uporczywy 
kaszel.—Płyn do wąchania usuwający katar w parę godzin.—Ziółka uni
wersalne bardzo skuteczne przeciwko cierpieniom bemoroidalnym .— Maść na 

odmrożenie znana ze swej dobroci.
poleca Apteka Dworu J. C. K. M., dawniej F. SZTEYNERA, obecnie Apteka 

F. DZIECHCiŃSKIEGO, 
IŁrakowskie-Przedmieście 3¥r 59,

wprost Resursy Obywatelskiej. 1776R

CENA OKOWITY.
z dnia 29-go października 1888 r. 

Hurt, skład, wiadr. 78% 8486—854’)-,, 
1’ojed. szynk. „ . 860 —867 )“
Cena Warsz. Tow. Gorzel. na bież, tydzień ! 

wiadro 100% rs. — kop.

^

^
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Główny
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NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEGO

Rossyjsko - Amerykańskiego Towarzystwa 
WYROBÓW GUMOWYCH 

w PETERSBURGU, 
zn łożonego w roku 1860.

Wyłączni Reprezentanci na Królestwo Polskie

CH. LURIE i SZ. GUB JAN 
w Warszawie, Nalewki Nr 9.

Oboczne 3 marki fabryczne znajdują, się na każdym kaloszu.
SPRZEDAŻ HURTOWA i DETALICZNA. 1519R

*• § 
I ? 

■M 5 
N 
U

■ ii

1)

fi

2)

1814R

Fi!i
i
iOD NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 

w TOWARZYSTWIE UBEZPIECZEŃ

X X-X.
NAJWYŻEJ ZATWIERDZONEJ W ROKU 1881,

Towars tjxfwo sa wiera:
) Ubezpieczenia osób pojedynczych od nie. 

szczęśliwych wypadków, mogących zdarzyć się oso
bie ubezpieczonej w czusie podróży, przejaż
dżek, spacerów, jazdy konnej; przy ’wypadkach 
w domach, fabrykach, teatrach, świątyniach, na po
lowaniu, na wodzie i lodzie, w czasie spełniania obo
wiązków’ służbowych; w ogóle wsiędzie, w domu 
i po za domem, z warunkiem zwrotu wszystkich 
wniesionych składek lub bez takowego.
Ubezpieczenia zbiorowe oficjalistów’ i robo
tników w fabrykach, przy budowlach itp. 
od nieszczęśliwych wypadków zdarzających się przy 
spełnianiu przez te osoby obowiązków’ swego zawodu. 
Ubezpieczeni przyjmują udział w zy
skach Towarzystwa.

Specjalne broszurki o ubezpieczeniu od nie
szczęśliwych wypadków, na żądanie wydaje i wyseła 
bezpłatnie Zarząd Towarzystwa w Pe
tersburgu, (Wielka Morska NTr 13), 
Jeueralna Reprezentacja w Warsza
wie, (Marszałkowska Nr 144), oraz agentury 
w miastach Państwa. 183IR

I
 Dom Handlowy Leopolda Meyer,

26, ZIELNA 26, 
otrzymał na skład i poleca wyroby Towarzystwa Przemysłowego 

Braci Krestownikow w Moskwie 

ŚWIECE STEARYNOWE, 
<xlicerynę czysto chemiczną białą i żółtą, Oleinę, 

Kastorynę i t. p.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 9 (21) Listopada r. bo godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licyta

cyjnej Magistratu miasta Warszawy, na lisico teraźniejszego nie spełniającego warunków 
kontraktu dziertawcy licytacja ,.in plus" przez opieczętowane deklaracje, na dzierżawę od 
dnia 20 Grudnia (1 Stycznia) 1888;9 r, do 19 Czerw®. (i Lipca) 1893 r.

SKLepu sz poKojem
oznaczonych na planie AA 1 w domu po-missionarskim, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście 
w Warszawie od 1,312 kop. «5 rocznie.
-cTMrńłnwu •' '1,:?tacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu, 

w" 0 Imytacji, jako tei wzór do deklaracji, wydrukowane zostaływ uziwawu k w Gajecie i.oii0yjn<j, . 1728r

z fabryk niemieckich i krajowych:
I Cegły i Gliny opiotmlej,

Węgli kowalskici ansielsUcli 
| Tektury SfflCłowcowej, 
I Rur iDren

DO SKŁADU

i Stanisława Baumann
przy ulicy Elektoralnej .V: 7, 

naprzeciw Banku,
S nadchodzą ciągle wielkie transporty

od 23 Kwietnia 1889 r, majątek Kwiatkow- 
ce, w pow. Oszmiańskim, gub. Wileńskiej. 
Wysiano żyta 167 dziesięcin; można od tegoż 
23 Kwietnia wydzierżawili razem z majątkiem 
młyn, krupernie, dom zajezdny, etc., 
w przyległem miasteczku Sokolnikach. 
Od 23 Kwietnia 1890 r., będą do wydzierża
wienia dwa przyległe folwarki. Szcze
góły u właściciela Emila Umiastowskiego 
Bernardyński zaułek 18, w Wilnie.

9531

| RĘKAWICZKI g
I II CZARNE

W WYBOROWYM GATUNKU ®
l| na 4 guziki para................75 kop. 9
yń na 5 guzików para .... 85 kop. H

na 6 guzików para .... 95 kop. ja?
Sara Bernhard 7 guz. dł. rs. 1 — S 

» Sara Bernhard 10 guz. dl. rs. 1.40
i wszystkie inne gatunki po cenach ®"

I
 fabrycznych poleca

JilEF L’.’E’EC. I
Fabryka Rękawiczek

I
Tłomackie Nr 3.

Filii żadnej«Warszawie nie |
josiadani. i»i8 |

RESTAURACJA

w Hotelu AnsielsKim, 
wydaje: 

ŚNIADANIA z 3-e,h dań do wyboru 
po kop. 75.

OBIADY po ra. 1.
KOLACJE a la parte po eonach bar

dzo uizkic||. 167211

Af.

Nr 313__

WiWita
DRUKARNIA we Lwowie, o 3-ch ut* 

szynach pośpiesznych i ogromnych zapasaęB 
czcionek, z wyrobioną klijentelą i zakontra»" i 
towanemi robotami, przynosząca około 2,6^ 
fubli czystego dochodu, jest z powodu prz* 
siedlenią się właściciela do sprzedania, ewe»* 
tualnie na spłatę. _

Wiadomość: „Drukarnia”, Lwów, Pańska?i 
1-sze piętro. 1806r

MAGAZYN MEBLI
nowych i używanych

ZMĘSKIEGO i S-ki
w Warszawie, Marszałkowska Ni 13^

1. Posiada wielki wybór mebli wykwin
tnych i skromnych.

2. Przyjmuje zamówienia i urządza apar* 
tamenty podług rysunków.

3. Dział tapicersko-dekoracyjny, odpo* 
wiada wszelkim wymaganiom.

4. Kupuje, sprzedajo i wynajmuje ma*®
używane. olr

Ceny b. umiarkowane, ale stałe.

155511!

Włóczek, Fil żuli i różny cli roMt 
Kanwowych 1 Atłaskowycli

H. SCHIWUJ,
Nowy-Świat M 53, naprzeciw Apteki • 

pana Lilpopa,
Polecą W W. Paniom w dużym wyhorzj* 
Poduszki, Pasy, Dywany, Serwetki* 
Desenie, Kanwy modne, Oprawy Rzez' 
bione, Inkrustowane oraz towary N0” 
rymberskie i Galanteryjne. 1547 

Najtańsza!!^ 
najpraktyczniejsze!!

Nowa różnokolorowa raassa olbrotowo-terpe* 
tynowa oraz błyszcz do posadzek, moment^ 
nie wysychająca, koszt massy wraz z zaprawi 
pokoju dużego (22—26 metr. □) wynosi okol* 
2 rs. Wyrób fabr. L. Wisłocki i S-ka. Dost*, 
można w znaczniejszych składach. Głów* 
sprzedaż w kantorze 'I1. Górskiego, Długa 3®

JULJUSZ HEGNER
ZalłaJ Wjiajw Karet i Pow« 
ulica Ncwy-Świat 53, Filja ulic® 

Bracka .M 13,
z dniem 1-jm Listopada r. b. otworzył 2-ft
Filję swego Zakładu w Hotelu P°l 

skim przy ulicy Długiej
i ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczno’, 
wielki wybór Karet i Powozów oraz Kare» 
Ślubne na gumowych i na zwyczajny0 

kołach. 158”

PENSJA i WILLA i FSOHADf
Wybornie urządzone pokoje z 
nami. Ogród w domu. Wyborowa 
Pensja od FI. 2,50 do 2.80 dziennie- 
mówienia adresować należy: Antoni K” 
lechner, Meranerhof-AUes. 1*”°

^
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Dwuletnia gwarancja.
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Poszukuje się do kupna lub 
dzierżawy

w•.S.-r, APTEKA

rK. LEROWSKIEG^
133 Marszałkowska 133
Z pozwolenia Departamentu

Medycznego wyrabia
ĆOFAHON 

niezawodny przeciw 
k Rzerzączce J 

Cena Rs. I. JFJA\

Ostrzeżenie.
Doszło do mojej wiadomości, że pojawiły 

się weksle z mojemi podpisami których nie 
wystawiałem, oprócz jednego na rs. 200, na 
zlecenie Stempelberga, zamieszkałego w War
szawie przy rogu ulic Tamki i Aleksandrji, 
to jest ratowy, płatny dnia 2 Listopada 1888 
r., po rs. 12 kop. 50 miesięcznie, zaś innych 
nie akceptuję gdyż takowych nigdy nie pod
pisywałem.

1594 August Nowicki.

LICYTACJA
w Lombardzie 

Królewska Nr 39.
Będzie się odbywać d. 2 (14) Li
stopada, na kosztowności, 
futra i towary. 1S29K

Największym skarbem
> SgEKr- lla kwiecie ’’•fflfca? 

jest zdrowie,
fisi dla tego też pilnujcie tego nieocenione

go skarbu 
085?* i strzeżcie się zaziębienia 
gdyż ono jest początkiem wszystkich

żającą się zimę w głównym Składzie 
Fabrycznym na Krakowskiem-Przed-

W dniu 4 (l(p Stycznia 188pr. w 111-m 
Wydziale Sądu Okręgowego Jw drodze 
działów sprzedaną zostanie R1832 

Nieruchomość Nr '„T’ 
przy ulicy Nowy-Świat. mająca frontu i 
107J/8 łokci ogólnej przestrzeni 23,2867, 
łokci kw. Od frontu znajduje się dom 
2-pię.trowy. wewnątrz posesji Targ § 
zwany Sułkowskie, z wjazdem od 
strony ulicy Aleksandrja. Licytacja 
rozpocznie się od summy rs. 350,000.— 
Oprs nieruchomości i mappę obejrzeć 
oraz najdokładniejszych wiadomości po
wziąć możną w kancelarji Komisarza 
Sądowego Krasuskiego, Długa 27. j

»»
»»

dostać można w Warszawie 
w PERFUMERJI 

ALEKSANDRA L1PINK 
Wierzbowa róg Niecałej 1.

ł»
ceny, polecamy,

!! 7
na odpowiednie
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Ważna Wiadomość!
W-nych Panów Doktorów, Szpitali i Klinik.

BARSKIE MAKSYMALNE TERMOMETRY 
j°kładne, w niklowych i hard-kauezukowych futerałach, pochodzące z pierwszorzę
dnej fabryki zagranicznej i opatrzone świadectwami,

po its. 1 kop. 25 sztuka.
handlującym rabat.
Mówny Skład w Aptece Dworu J. C. K. M. - F. DZIECHCIŃSKIĘGO, 

Krakowskie-Przedmiescie JN 59. 178«R

H| chorób, kupujcie więc towary na zbli- 
H żającą się zimę w głównym Składzie 
Sb Fabrycznym na Krakowskiem-Przed- 
M mieścin .V 62, w gmachn Towarzystwa 

Dobroczynności, mianowicie:
£ Kaftaniki trykotowe hygieniczno za- 

O bezpicczającj od zaziębienia 90 kop 
d KaRaaiki hygieniczne z wyliiianyni 
li puszkiem b. przyjemne ciału rs. 1.25. 
3 Kaftaniki sosnowej wełny na reu

matyzm zalecane Rs. 1 kop. 35.
Kaftaniki til d’ecosso zaleijfcne przez 

lekarzy Rs. 1 kop. 25.
Gacie trykotowe bardzo trwałe, na 

każdą miarę Rs. 1 kop. 25.
Gacie z sosnowej wełny wyborowe od 

Rs. 1 kop. 35.
Gacie z Multonu zdrowia z dużym 

kutnerem Rs. 1 kop. 10.
Koszule danelowe z najpiękniejszej 

wełny Rs. 3.
Skarpetki wełniane najtrwalsze od 

1 kop. 50 za parę.
Flancla czysto wełniana 2'/, łok. szer. 

najmodniejsze desenie.

Flanelki drukowane na najelegantsze 
suknie, najmodniejsze desenie po 18 
i 20 kop.

Flanela i Baja biała i ponsowa 2 i pół 
łokcia szerokości.

Korty na suknie, dolmany, żakiety i 
palta damskie.

Kołdry wełniane, watowe, jedwabne 
kaszmirowe i satynowe.

Chustki wełniane wyborowe duże do 
spaceru Rs. 3. 1582

i. Becker i Synowie, krawcy, 
Właściciele magazynu ubiorów męzkich 

poprzednio

Nalewki Nr 16, z bramy na 2-m piętrze, 
^opatrzony został we wszelkie gatunki futer w skórkach i 
ąj^aeh, po cenach przystępnych. 1813R

GORCZYCA
kuracyjna zwana fraucuzką, funt po kop. 35, 
w Eandlu Win A. Skorupskiego, Kra- 
kowskie-1'rzedmieście wprost kościoła po-kar- 
melickiego.1592

ę

sam w sobie, z dużemi, widnemi salami 5. 
Oferty pod lit R S. 12, do Biura * 
Ogłoszeń Rajchmana i Frendlera Ń 
Senatorska 26. 1801R B

MASZYNY DO SZYCIA
„SINGERA,“

Z FABRYKI
Towarzystwa Akcyjnego dawniej Seidel & Nauman 

z czólepkiem bez nawlekania, szyjące lekko i cicho. 
Z przyrządem do obrabiania dziurek wykonywaj ą- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa

po lis. 1.
Dwuletnia gwarancja.\ "'L Do nabycia tylko w moim sklepie 

tópy <li*J Stiiatursilej Nr 22, rój BielaWiej.

PEHFUMY MflDNE
wyrobu R1828

ROGER i GALLET ł PARYŻU
KXTKUT Anthea

CLlycis 
<MaIlia
Rosealiue

Wrocław, Ohlauer-Str. 1, I-sze piętro
Największy skład towarów krajowych i zagranicznych.

Wykończają

ELEGANCKĄ GaRDLROBĘ MĘZKĄ
.__  PRZY CENACH STAŁYCH 1Y43R

Do sprzedania

TBZCIHA
Wiadomość w Składzie Nici Aleksandra 
Ludwig, ulica Żabia Aś 7. 1830R

Telefonu A 168, 1725R
nadto skład stale zaopatrzony 

»CYGAłtA BM1LB BAWAliSKIE 
SJWie od Rs. 14 do Rs. 60 za 100 sztuk.

SPECJALNOŚĆ!
CYGARA Z LIŚCI HAWAJSKICH 

według wskazówek naszych wyrobione 
pod nazwą:

’’Marszałkowskie” G. w cenie rs, 10 za 100 sztuk 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto 
ditto..... A. „

Jako przewyższające dobrocią wszystkie inne

W. MUŚNICKI i S-ka,_____ __ ’

Doniesienie Tymczasowe! »
Niniejszein poda,je się do wiadomości I 

Jpk Szanownej Publiczności, iż wkrótce | 
Kfe? przybędzie z Hamburga pierwszy raz | 

do Warszawy wielkie Panoptykum, | 
: pi Muzeum historyczno - anatomiczne I 

woskowych, mechanicznie porusza- I 
jących się figur i bardzo bogaty od- | 

^iul artystyczny i panorama.
Szczegóły będą w osobnych afiszach.

1551 Z szacunkiem Uyrekeja Muzeum.

154SR

1499R

medal 
zasługi

Lwów

1877

.-x» T> -o- .’v
ćr > A 

. V A B
I
i

..i

Wystawa 
Tkacka 

Warszawa 
1888 
LIST 

pochwalny



10 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 liatopada 1888 * Nr 314

w Niżnem, w czasie Jarmarku — Napit. Linj

Ryszard Wildt.1692R

EDOUARD COOUI,
Wierzbowa Nr 1.

W' skutek obniżenia zagranicznej waluty, 
j cena bronzów o 20~ 
/ - , zniżona.
L Świeży transport towarów.—Odświeżanie 
J i reperacja bronzów. 1570

EDOUARD COOUI

Rossyjskie Towarzystwo

W dniu 13 b. m., po gruntownein odnowieniu i powię- fj 
kszeniu, otwartym został dla Szanownej Publiczności fj 

HOTEL FRANCUZKI

z 1835 roku,
jedyne i kraj u zajmojace sie wyłącznie ubezpieczeniem życia, 

które otrzymało trawo przeksziaiceuia sio na 
TOWARZYSTWO WZAJEMNE.

Kapitał Zakładowy Rs. 1,000,000,
Kapitał Rezerwowy „ 7,592,453, 

Jeneralna Reprezentacja aa Królestwa Polskie 
w Warszawie, ulica Bielańska Nr 4, 

przyjmuje na najdogodniejszych warunkach ubezpie
czenia podług wszelkich możliwych kombinacyj na ży
ciu ludzkiem opartych, jak również ubezpieczenia 
posagów dla dzieci i stypendja na wychowanie 
tychże.

Przytem szczególną zwraca się uwagę na tak zwa
ne ubezpieczenia podwójne, podług których jedno
cześnie można mieć zabezpieczone utrzyma
nie na starość. jak również zapewnienie by
tu rodziny w razie wcześniejszej śmierci ubezpie
czonego.

Ubezpieczeni nie ponoszą żadnych kosztów za po
lisy i nie opłacają marek stemplowych, oraz przyjmują 
udział w zyskach, które przy przemianie Towarzystwa 
na „Wzajemne/* zapewniają znaczne korzyści dla 
ubezpieczonych.

Wszelkich bliższych informacyj udziela Jene- 
ralna Reprezentacja w Warszawie, oraz 
Ajenci we wszystkich znaczniejszych miastach. 1772R

t z

£' K

V

60 numerów poczynając od 75 kop., jak również bogato 
rane salony dla przyjezdnych rodzin—pension, t, j. 

całodzienne utrzymanie na sposób zagraniczny (poczynając 
od, rs. 3 na osobę).

Ceny nizkie stałe.—Usługa nie dolicza się.
Restauracja pierwszorzędna. 166-iK

O umeblow. 
całodzien

F. ŁAPIŃSKI.
Główny, Hurtowy i Detaliczny 

HANDEL WĘGLEM
z różnych kopalń i wyłączna sprzedaż z kopalni „Jan,“ 
oraz Drzewa opałowego, od lat 24 egzystujący w Warszawie.

Za korzec węgli grubych w wyborowym gatunku z odstawą . . kop. 95. 
„ „ „ kostkowych r „ „ ‘ . . kop. 90.

Za sążeń kubiczny drzewa sosnowego szczapowego . . . rs. 16.
» » B „ brzozowego „ ... rs. 17.
Odstawa natychmiastowa na wagę i miarę.
Składom Węgla, Fabrykom i większym Zakładom Przemysłowym, bicrą:ym 

całemi Wagonami, odstępuję umówiony procent.

Kantor Główny ulica Jerozolimska X 63, Telefonu X 402.
Skład Główny mica Okopowa X 2, Telefonu X 403. 156lr

SKŁADY

J. M. ZURABOWA,

Hurtowe i
z własnych Winnic, 

detaliczne: w Warszawie, Senatorska 26/27, 
, w Wilnie, Wielka ulica.

Hurtowe:—w Charkowie, w czasie Jarmarku Kreszczeńskiego, 
1822R

Specjalna Fabryka Parowa
JNlydel Glicerynowych

RYSZARDA WILDT.
Mam honor donieść Szanownej Publiczności, że otworzyłem detaliczną sprzeda’, 

moich mydeł toaletowych a także i kosmetyków
w domu Panien Kanoniczek na Teatralnym Placu

i polecam się łaskawym względom Szanownej Publiczności

Magistrat miasta Warszawy. f
Unia 7 (19) Listopada r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sal* 

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane dekla**3. . 
na dostawę w roku 1889 dla Warszawskiej Stra*" 

ogniowej:
1. Owsa 3,273 czetwerti, od rs. 4 *kop. 65 za czetwert,
2. Siana 34,920 pudów, od kop. 50 za pud.
3. Słomy 8,4-12 pudy, od kop. 25 za pud. rrfetX* „J
Waimiki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Ma?1 .^1

szczegółowo zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do deklaracji, wydrukowane 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. l"20r

Brie, CamembertRoquefort, Szwajcarski orygi- 
ualny, Litewski, krajowy szwajcarski, Parmezaib 

Ziołowy Szwajcarski i inne.
Homary, Łosoś, Śterlad, Forcie, Siqga, Haque- 
rani w konserwie, Sigi wędzone, Kawior, Śledzie 

pocztowe i tym podobne.
Kawę Mokka, Jawę złotą, Perłową, Ceylon surową i paloną; Oli' 
w ę Nicejską Vierge; różne Korzenie i przyprawy kuchenne; 
Czekoladę; Buljony różne; Makarony włoskie i krajowe; 
Kasztany świeże; Śliwki suszone: Powidła; Miód 

i tym podobne w najlepszym gatunku, poleca handel

JŁ. W KO JEB JŁ,
17411,_______ Krakowskie-Przedmieście X 25, (Stara Poczta)._____________



rjotrzebny jest uczeń do tapicera. Ulica Mar- 
I szalkowska A? 11(5. 22382

Panny podręczne i do nauki potrzebne zaraz. 
Dzielna A6 30, m. 4. 22381

Potrzebna panna podręczna i do nauki do 
pracowni sukien. Ulica Wspólna Ji 18, mie

szkania 2. 22455
Rotrzebna jest panna do szycia negliży na 
I maszynie zaraz. Ulica Tamka X 32, miesz
kania 14. 22457
nofrzebny jest uczeń, do apteki na prowin- 
I cję, ołiznuj miony z czynnością, zaraz. Wiado
mość; ulica Chmielna Aś 61, m. 3. 22397

Potrzebna bona niemka, z dobremi świade
ctwami, mówiąca po polsku i umiejąca szyć. 

Wiadomość: Wiejska > 18, mieszkania 3, od 
4 ej do 6-ej. 22402

Potrzeba 3 do 4 stolarzy na dobre meble 
dobry zarobek, z niemieckim językiem. Mar 
Szatkowską 106, pierwsze piętro. 2213$

Piwiarnia. Potrzebna jest zaraz osoba d7 
prowadzenia kuchni, bufetu i wydawani Ssprzęty kuchenne^ które 

pftryj’?1;© tęaą za kaucję. Chmielna 108 wia 
domosc na miejscu od 8-10 r. i od 5-K 
wieczorem. <>$495

notrzebny jest zaraz zarządzający, do składu 
I węgla, obeznany za sprzedażą, z kaucją rs. 
800. Nowy-Świat .¥■ 47. Skład węgli. 22370

Potrzebni: agronom z kaucją kilku tysięcy 
rubli, gorzelijik z kaucją 2—3 tysięcy’, cue- 
inik skończony z niewielką kaucją.  1-szy dr 

prowadzenia interesu gospodars., ~-gi gorzelń 
buraczanej, 3-ći interesów technicznego labo 
yatorjum. Kijów, dom Meringa, J. Modzc 
lewski. ' 22418

nKURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 listopada 1888 n
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22277

22449

wieś muzyk, skrzypek. z;j>a-

33, ni. 6, ’(cłiambros-

*jZIleś>0> oświadczam niniejszem, iż pragnę nabyć dom skarbowy, pozostały 
cr. s*asowanej stacji pocztowej w Miłośnie, wraz z innemi zabudowaniami i 
Ijj za summę (wyrazami), przyjmując na siebie wszelkie dotyczące warun- 

’ ^ zupełności mnie wiadome.
.ą^ium tymczasowe w ilości . . . (tyle to rubli, lub kwit takiejto

. . (tu wymienić należy miej-

Do krawatów potrzebne są. panny podręcz
ne i do nauki. Ulica Solna L 8, m. 12. 2601

Wierzbowa <> (Hotel Angielski).
Wielki wybór WYROBÓW POŃCZOSZNICZYCH po NIZKICH CENACH.

z dobrych materjalów, wykończoną podług ostatnich modeli
po cenach WTC&ZEO «■ polecają.

MIGRENY—BOLE GŁOWY
GUARANA

APTEKARZY W PARYŻU I
Jedno tylko pudełko tego roślinnego naturalnego proszku, rozpusz

czone w małej ilości ocukrzonej wody, jest dostatecznem do wyleczenia 
najgwałtowniejszych bólów glow;/,' migreny i Wzmacniające
i foniczne działanie'Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną przeciwko 
rznięciom żołądka.—Skład w Paryżu, 8, ulica ViviEmnsiwcLOWBYCK'AriEKACK.

: potrzebni na wieś: nauczyciel, posiadający I .
I I irancuzką konwersację, ażeby przysposobił z 4 I 
j 4-ch klas i nauczycielka z dobrą konwersacją luu 
i fraucuzką i nmzyką, ażeby ptyjapc^óbila pa-nia 33. 
j nienkę do -Lej klasy. Wiadomość: Nowdlipki

zdatne do krawiecczyzny potrzebne
22409

_zka, życzy dawać gtufejnęleŁcj-j 
za obiad. (Merty w Kurjerże pod

22366

róg lira ii®v tLiege-rrzcdjBticśria i nlirj Trębackiej (1), gmach dawnej starej Poczty.
Wielki wybór różnego rodzaju gotowych ubiorów mezkich. jako też BiaterjałÓW DO OiStalnnkl BOflłllg Miary.  CENY STADLE. 17*7R

  

russki, poszukuje j
21946 1

i irtsnrreckrego'. 
$218?

_______ _ iby naSożyła poń cżcch 
oraz uczennice do krawatów. Złota 

jv 49, m. 3._____________________ 22419

potrzebny zaraz subjokt i uczeń lub .'dnii

j-S3a szkoła Koronkarstwa. nauka I. zpła- 
Itua. Kuru uauki kopuuuk w roku Lićżąęypi 
rozpoczętym zostanie dni* 20 listopada- zapis 
odbywa się wc wtorki 1 czwartki, ud godziny 
12-ej dę.l-ej z połujnia. Desenie różne i 
wszelkie przylany, potrzpbue do wyrobu koro
nek. nożna wipyć w szkole koronkarstwa przy 
ulięy Krąkuwskie-Przedmieście 42, mleskka- 
mu3. --------------------- 22135

Potrzebne są panny kompletnie uzdolnione 
do staników i spódnic -i do nauki,

Ai BU, pr. 'uwniu l-ilicji. .

■Jyczy się konwersacji rnsskiej. 3 rs. miesię- 
£.rznie. Pitrro ngłojzęń. Senatprska 26, pod 
..Konwersacja." ' .2596

rAassynistka wprawna do maszyny .Singe- 
|«ira, robota prosta, potizebna zaraz. Dzielna 
L 6, u rządcy. 22416

Człowiek młody, znający polski i russkiję- 1 nanny zdatne d 
zyk, poszukuję posady woźnego, szwajcara, 1 Fzaraz. Ciepła 7, m. 63.

lub tp.. mogę na wyjazd. Chłodna 56. mieszka- poszukuje do dzieci lub szycia na przycho- 
rdnią. Kantor Kurjera Warsz. „Przycho
dnia”. 22391

t) ,GJe.niniejszem do wiadomości, iż w dniu 10 (22) Listopada roku bieżącego, 
lie h jln?e 12-ej w poł, w sali posiedzeń Warszawskiej Izby Skarbowej, odbywać 

‘ °wzie licytacja przez opieczętowane deklaracje 

na sprzedaż zabudowań skarbowych 
LCztowo-telegraficznych, wraz z gruntem, pozostałych po zwiniętej 8ta- 

R°czto wej we "** Miłosna,“ w powiecie Warszawskim.—Za
dania te oszacowane są rs. 9,720 kop. 32.

W. ^ przyjęcia udziału w licytacji, złożyć należy wadjum w ilości rs. 973 
istni • w’żnic, lub papierach procentowych przyjmujących się podług ustaw 

eJScych, na kaucje, albo też kwit Kassy Skarbowej na złożone tam wadium.
>y* Życzący uczestniczyć w licytacji, winni do godziny 11-ej zrana w dniu po- 

O2uaczonym, podać do Izby Skarbowej deklaracje opieczętowane, które.
*?e być mają podług wzoru niżej zamieszczonego i opatrzone stemplem 80 

Praw 1 tudzież czytelnie i zrozumiale napisane, bez podskrobywania, po- 
’ omówień.—Deklaracje niezgodne z temi warunkami, oraz takie, do 

tych wadjum nie hędzie załączone, żadnego znaczenia mieć nie będą.
Dy Szczegółowe warunki licytacyjne, jakoteż akt szacunkowy i plan ^ytuaeyj- 

u. cji, są do przeglądania kaźdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne i galowe, 
arszawskiej Izbie Skarbowej.

Wzór do deklaracji:
K- skutek obwieszczenia Zarządu Warszawskiego Okręgu Pocztowo-Tele- 

oświadczam niniejszem, iż pragnę nabyć dom skarbowy, pozostały 
basowanej stacji pocztowej w Miłośnie, wraz z innemi zabudowaniami i 

Ijj atem, za summę (wyrazami), przyjmując na siebie wszelkie dotyczące warun- 
’ ^ zupełności mnie wiadome.

Wadium tymczasowe w ilości . . . (tyle to rubli, lub kwit takiejto 
!ty Skarbowej na taką to summę), składam przy niniejszem.

Miejsce stałego mego zamieszkania w . . . (tu wymienić należy miej- 
zamieszkania i jeżeli w Warszawie, wskazać ulicę i Nr domu).

Data (dzień i miesiąc r. 1888).
1742r Podpis czytelny (imię i nazwisko;.

- ----- '• ” ......... .... ..

PoMsdy i prace.
Dłagam o jn'aeo, mam czworo dzieci, bez naj- !
MW>p: j.sZegij (JorżyBi*, boą ((Willi,
sziyiłiiu i oitei^y., rosiadtHB re-

1' ni1U8?f *’°*y*: *«ia4ecwa 1 iekumiflidycjo. 
Fodwulo m m, J9, jub w Storze tem pi- 
sms pod lit. T. U. _

Były wojskowy i b. nauczyciel-elemeiitarny;
i z^uoYvy, poszykuje miejsca przepisy wacza w 

Smiminu lub yyójfągmjnr, mo
że także Udzielać pTerWsżyeti począfltów nauk. 
Adres: Bolesław Grabicki w Klizinie przez 
Gorzkowice, gub. Piotrkowska. 22285

Do browarów Praktykant obznajmiony 
poszukuje rricjsca na prowincję. — Oferty 
.Zygłnuntowi”. 22444

(mieszczący się przy ulicy Nowy-Swiat At 69, w domu władzy wojskowej), podaje niniejszem 
do wiadomości, ż w dniu 7 (19; Listopada 1888 roku, o godzinie 12-ej w południe, odbędzie 
się w tymże Zarządzie jednorazowa stanowcza licytacja głośna, z dozwoleniem składania opie
czętowanych deklaracyj, na przedsiębiorstwo  dostawy do składti 4-ej brygady Saperów róż
nych narzędzi, potrzeb przewozowych, uprzęży na konie, oraz itnnych przedmiotów potrzeb
nych do czynności inżynierskich.

Życzący przyjąć udział w licytacji, otrzymać mogą w Warszawskim Zarządzie Okręgo
wym Inżynierów, wykaz szczegółowy dostarczyć się mających przedmiotów, które podzielono 
są na grupy. Licytacja dopełnioną będzie na każdą grupę oddzielnie, lub w ogóle na wszyst
kie przedmioty, z' teiii wszakże, ażeby ceny wymienione były na każdy przedmiot osobno 
liczbami i wyrazami. .. . .

Wadjum dające prawo przystąpienia do licytacji głośnej, tzłozonem być powinno w sto
sunku 20% od summy przypadającej za dostawę tych przedmiotów, które licytujący zobo- 
wiąże się desrarerrć. Do deklaracji opieczętowanej zalączonenu być winno wadjum w tym 
samym stosunku 2Ó'’/o od sumy zadeklarowanej.

Powyżej wymienione wadjum zawierać się powinno w takich wartościach, jakie są 
wyrażone wart. 68 Kś. XVIII. Zbioru 'Ustaw Wojskowych i jakie podłóg prawa wyrażone 
są w przedsiębiorstwach i dostawach śkartrowych. Papiery pFseentowe składane być mają 
koniecznie razem z talonami do nich należącenii i nieupłynioneipi kuponami.

Deklaracjo opatrzone być powinny ustanowioną opłatą stiemplową 1 podane do Urzędu 
Licytacyjnego w terminie oznaczonym do licytacji; po upływie! tego terminu, deklaracje ża
dne nie będą przyjmowano."

Deklaracje Opieczętowane ułożone być mają we wszystkich szczegółach, zgodnie żart. 
144. 145 i 148, TomtrX. Cz. I. Zbioru Praw Cywilnych jUstajwa o przedsiębiorstwach i dp- 
stawach skarbowych) oraz z art. 39. Ks. XVHł. Zbioru Ustaw Wojskowych z 1869 roku.

Warunki licytacyjne i wzory przedmiotów dostarczyć sh? mających, są do przejrzenia 
w Zarządzie Okręgowym Inżynierskim w dniach biurowych posiedzeń, od godziny 10 zrana 
do 3-ej po południu. ‘W typizó czasie, ŻJ’czący przyjąć udział w licytacji, otrzymać mogą 
wykaz przedmiotów które dostawione być mają.

Rezultat licytacji przedstawionym będzie do decyzji Warszawskiej Radzie Wojskowo 
Okręgowej 1784r

Student uniwersytetu, i- 
łókcyj. Widok J® 14,111. 9.
........  ' ,r 1 jji X, —

Student uniwersytetu, russlii. doświadczony 
„korepetytor, poszukuje lekeyj lub kornpety- 

cyj. Hoża 14, m. 8. 22454

P'ni? “a * patentem udzieJa lekeyj, gló- 1 
fl'ttl)uuzkicgo. Włodzimierska 19, u i 

 “ 22164
7U łSfne nowe rzemiosła wprowadza” sAo- - 
1,^1 hn®1081 dla kobiet Jadwigi Przcwe- ; 
.'.‘SAy 1 leeala 10. Do krawiecczyzny i kape-

J &t PNwewnia. Dla zbvtu prac uczennic, | 
‘ U" ;

r "■.vks? {r!l,wuzkicgo języka udziela osoba 1
Jijiń. -uJIwopa, ccdzioii godziną. 4 r . piiesię- 

‘-usł r,' '^dnmość: biuro nauczycielskie Jąsin-

frwcuzka; życzy dawać godzinę jek-yj 
ś11116

Alb H Osoba z dobremi i kjlkoletniemi świadectwa
mi, poszukuje miejsca do zarządu domu i do 
szyeia. Wiadomość nljea Twarda .M57. miesz

kania 16. 22292

Osoba młoda, inteligentna, uzdolniona do 
szycia i do wielkich robót ręcznycli, poszu- 
kuje'odpowjcdniego zajęcia lub zarządu domcni, 

PlŁrty w kantorze Kurjera War. pod literami 
W.H.T. 22237

44, mieszkania 10, od 2—4.

Poszukuje się rodziny russkiej, gdzioby 
dziowczynka 12-letnia irancuzka mogła w za
mian korzystać z języka ruzskioge, Oferty: 

biuro ogłoszeń, Senatorska 26, pod „12.” 2597 
--------- ś-  ---------------- ó— . ..

Panijy do krawk-awżpy potyzcliue zaraz za 
duiueih wyuagwdzoniein. Chmielna 19—13, 
]c4'ti ojjcj'na. Zoija. ________ 2ti42ii

- ' ■ ' ——-------------------  
. i wychowanie.

ttnrą nauczycielskiego Załęslń. Ma- ,
16, rekomenduje nauczycieli, uau-

k'^fe.bony._________________ 22.B
®iek nie młody, kupiec, pragnie lekeyj I
<r«sn< lr*ncuzkiego, krótkiej metody. Proszę I

X.” od kantoru Kurjęni. 22871 |

W

1 Kunicki przygotowuję de szkół 
110 *?Kandnn na wolnówsłę- 

.t|4 it;' 1 do korpusu kadetów. Ulica Pię-
_________ .  

u/4efo lekeyj ńgncąwiiego i 
Żurawią gtj, w,!),_ foslib

’^szLi pr6ct>aLps, Długa Wę Pij-Gjjka 
aw,,na1 poszukuje pól miejsca w War- 

21iKi8 
dn'*H,*‘uf>Osri "* wi!“ iBuzj-k, skrw pek z jni- 
[.. ’"o.śii- ’kupczenia konserwatorium. Wia- 
■Yńicsy "XytSwiat J4 '

Ółiiga 2.17‘nuśśka (pa- 
t'zsini i • z gimuarjum)v z dobrym fruń- 
Oj. siedinin niemiwkiin poszokujo lo- 
pOszuY-___________________ W<68‘
J ty nmi,?*Oa 1 grudnialtwepethóra, który- 
k J^iarlnś.P^oOtował do złożenia egzaminu 

8, w aptekarskie. Oferty: .Miodowa 
’ystrybucji, pod lit. P. K. 22373

Sjfliody i energiczny człowiek, zeświadectwem 
tH ukpnczenia średniego zakładu naukowego, 
mogący przedstawić do kilkunastu tysięcy ru
bli kaucji hypotocznej, pragnie pracowali na 
polu adiuinistracyjnem i poszukuje odpowie
dniego miejsca. Oferty w kantorac Kurjera W. 
pod godłem rNiwrok.” 22386
Osoba młoda, znająca krawiecczyznę, poszu

kuje z-jęeia w domu prywatnym, filizka 
40. 22415

^



Nr 315 KURJER WARSZAWSKI.—Dnia 13 listopada 1888 r-

uli'

Do sprzedania szynel bobrowy w dobrym 
stanie. V spoina 20, m. 39. 22389

Futro damskie długie, nowo, 
Wiadomość u S. Gundelach,

drukarni Kwj&ra Wargzawtkiego.—Plac Teatralny Nr 473c (nov
Redaktor Francisaek Olszewski. -Wydawcy

Kartofle łaciaki, championy po rs. 2.40, jan* 
ki po rs. 2.20, charles-rose po rs. 2.10 ko- 
tzec, z dóbr Dziekanów, dostawiam. Chmielna 

N- 47, in, 16, lewa oficyna.___________22372

Do sprzedania mopsy dwumiesięczne. — 
Ulica Leopoldyny Ać 14, w sklepie wiktua
łów. 22390

^03B0jeH0 IJeasypoio Bapmaita 1 (13) Hoaópia 1888 r. 
acław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

ł/O łyska żelazna wisząca do sprzedania. — 
ftpbożna -1, m. 10. 22427

Kareta potrójna i faeton używane. Święto- 
krzyzka 29, wprost Jasnej. 22432

1/ar ety wynajmuję tanio na spacery, śl* 
fkby, pogrzeby. Nowy-Świat 32. 22380

Wlamka z młodym pokarmem jest dourf1? 
iszczenia. Ulica Piekarska Jiś6, m. 4. 2212

Kilka tysięcy rubli może zarobić ten, kto po
siadając stosunki w Nowym-Jorku, podejmie 

się przeprowadzenia tamże interesu pieniężne- 
go. Oferty w Kurjerze pod „Ameryka." 22406 
Kawiarnia do odstąpienia. Wiadomość: Chło

dna M 40. 2598

Do wynajęcia każdego czasu, pod Ab 1—2, 
przy ulicach: Szpitalnej i Zgoda, lokal po cu
kierni z suterynami, przydatny na każdy za

kład przemysłowy, oraz obszerny lokal na 1-m 
piętrze, (7 pokojów), z meblami i wszelkiemi 
wygodami, niemniej mansarda dla malarza. 
Szwajcar wskaże. 22401_____
Do odstąpienia od 1 grudnia r. b. mieszka

nie suche, ciepłe, przy ulicy Złotej J6 57,
3 pokoje z przedpokojem, kuchnią, wygódką i
dwoma wchodami.  22408

Jest do wynajęcia od 1 stycznia 1889 r. sklep 
duży, z oknem wystawowem, czterema gabi
netami, kuchnią, zachowaniem i piwnicami, w 

którym od lat kilkunastu egzystuje handel 
win, i wiktuałów korzennych przy ulicy No- 
wy-Swiat Jb 36/1299/1300, 22080

n pokoje frontowe, umeblowane, 
Zkoik. Nowy-Świat 15, mieszk. 6.

L asy ogniotrwałe, o 25 procent taniej odin- 
ftnych cenników. — Marszałkowska 125. Si
korski. 19397

Kredens dębowy ozdobny do sprzedania. — 
Wiadomość Marjańska A5 4. mieszkania 8, 
od 10—1. 22384

Wprzejeździe z ulicy Pańskiej na
Wązki Dunaj, zgubionym został k<» 

złoty, z 4-ma turkusami i brylancikiem- 
skawy znalazca raczy odnieść na ulicę 
Dunaj Ai 8, do właściciela domu, za n°£*^ 

22414^ 
Zabłąkany pies wyżeł, z rasy ponteró'v^,rć 

mnoJcasztanowaty jest do odebrania, za z 
ceniem kosztów utrzymania i ogłoszenia- Ł e 

i dowa 51, mieszkania 5. 22422__^*

Handel kolonjalno-spożywczy i dystrybucja 
na pryncypalnej ulicy, do sprzedania. Obrót 
roczny 13,000 rs. Komorne 300 rs. rocznie. — 

Wspólna 14, w sklepie spożywczym.| 22330

|U eble tanio do sprzedania. Garnitur czarny 
ITI orzechowy, szafy, komoda, biurko, umywal
nia, otomana, bibljoteka, łóżka, garnitur gabi
netowy. Mokotowska 59, róg placu św. Ale
ksandra, stróż wskaże. 22078

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, szafy, 
komody, biurka, umywalki i inno po niepra- 
ktykowanie nizkich cenach. Krakowskie-Przed- 

mieście 10, m. 6, obok Kopernika._____ 22341

Meble orzechowe ze stołowego pokoju, koł
nierz i mufka tumakowa i szal francuzki.— 
Heża 21, m. 4. 22396

Lokal do wynajęcia od Nowego-Roku, ob®
Senatorskiej i Miodowej, sklep o 4-ch w 

stawach, 2-ch pokojów i 6-u piwnic, przystęp01 
cena. Oferty: Kuijer Warsz. J. B. 22451^

Kopno i sprzedaż.
■ azjatyckie, europejskie najrozmaitsze dywa- 
Rny w wielkim wyborze! Kołdry, serwety, 
chodniki, pleidy itp. „najlepiej kupować" w 
głównym składzie Giełżynskiego Piotra. Mar
szałkowska 137.  2561

Pomocnik adwokata przysięgłego z kilkole- 
tnią praktyką, poszukuje zajęcia u którego z 
poważniejszych adwokatów przysięgłych za od

powiednie wynagrodzenie. Adres proszę zosta
wić w kantorze Kurjera pod lit. P. G. 22272

Meble po zwiniętym magazynie rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, kredensy, 
szafy i inne za bezcen. Nowy-Świat 24. w ofi- 

cynie wprost bramy 1-e piętro.22440

Do spraedania samowar na 15 szklanek, 
okrycie, dolman, oleodruki kolorowe, sprzę- 

,y kuchenne, trochę porcelany. Ulica Piękna 
V 29, na parterze. 22460

gjerbate wyborową sprowadzaną stale i bez 
O pośrednio z Chin, w różnych gatunkach i ce
nach, poleca nowootworzony w Warszawie, Je
rozolimska M 84 (róg Marszałkowskiej) sklep 
kupca J. Z. Katyńskiego, zamieszkałego w 
Kjaeheie. 22299

Kartofle mączyste i smaczne do sprzedania 
po 2 rs. za korzec. Zamówienia w kantorze 
węgla W-go Blaszkiewiaza, Marszałkowska 86 

i w sklepie spożywczym W-ej Kowalskiej, uli
ca Chmielna A6 45. 22161

Meble za bezcen do sprzedania, lustra, gar
nitur czarny i orzechowy, urządzenie ja
dalni dębowe, łóżka, umywalnia, tualeta, oto

mana, komoda, biurko, szafy. Zielna Ar 41, róg 
Próżnej, m. 12, ną dole.21919

Kasy ogniotrwałe, najtańsze i najlepsze u R. 
Bohtego. Nowy-Świat 34. ______ 425

Lustro duże w złoconych ramach, z konsolą, 
marmurowy blat, do sprzedania tanio. Ulica 
Elektoralna 14, m. 18.22229

Doniesienia rozmaite.

Adres kantoru przewozowego i fabryki skrz^ 
i opakowań Feliksa Morzyckiego i S-ki. Tl’’ 

mackie Aś 13. Telefonu A: 135. Załatwia eksp* 
dycje i odbiór towarów i bagaży z kolei że'i 
znych, przeprowadzki i opakowania mebli. 25°; 
Akuszerka przyjmuje na słabość, czas dłut 

szy lub kurację, Żurawia 9. 21259

Garnitur mebli, łóżka, szafy, tualeta,, krze
sła, otomana, biurko, kredens, stół. Święto- 

krzyzka 39, m. 2.22333

Zaraz, lokal umeblowany, złożony z 5 obsz’f 
nych pokojów, z przedpokojem, sala z balk’ 
nem, szeroki pasaż, kuchnia ze spiżarką, ur#‘ 

dzeniem gazowem, na 1-m piętrze, nad enttj’ 
solą, jest do wynajęcia przy ulicy Króle5*' 
skiej M 3. 21667

~ it

Maroka ze świeżym pokarmem jest do j 
mieszczenia. Ulica Grzybowska J6 22, stf’’ 
wskaże. 22437 y

Montowanie maszyn i kotłów, oraz ca iycl 
fabryk wykonywa dokładnie i tanio, sr 

cjalny technik. Chmielna Jś 7, m. 2. 21563

Fotogralje pospieszne we dwie godzi* 
także zwyczajne, pięknie wykończane, 

taniej wykonywa zakład, Chłodna 12. 222^

Salon umeblowany, usługa do wynajęc*J
25 rs., 1-e piętro. Plac św. Aleksandra M 1* 

mieszkania 4. 22448

nziewczynka dziesięcioletnia jest do 
Umieszczenia. Wymagana sumienna opiek* 
Oferty: Kurjer, „Opieka."22388

Adres fabrycznego składu dywanów, serwet, 
chodników Kiltynowicza. Mazowiecka 16, 
wprost Erywailskiej. 2081

Dom murowany, piętrowy, z gankiem, skle
pem, piwnicami i wszelkiemi wygodami, w 
mieście Warce, nad rzeką Pilicą, powiecie Gró

jeckim, do sprzedania zaprzystępną cenę. Bliż
sza wiadomość, ulica Krochmalna .V 53, mie
szkania 46. 22434

U eble bardzo tanio, garnitur i inne meble 
IVtsalonowe, szafy, łóżka, umywalnia, urzą
dzenie jadalni dębowe, oraz biurko, bibljote- 
Ła, azeslong. Marszałkowska 119, na dole, 
druga brama, m. 15. 21754

Meble gustowne z całkowitego urządzenia 
salonu, jadalni i sypialni, oraz lustra, mogą 
być razem lub częściowo sprzedane. Cena u- 

miarkowana.Marszałkowska 148, mieszkania9, 
parter, wejście również od Zielonego Placu, 
& 13. 2433

Oklep i mieszkanie złożone z 3 pokojów ik°' 
wchni, na parterze do wynajęta. Lesz0’ 

18. 22282

Urzędnik instytucji finansowej poszukuje 
r.’gdztwa domu lub jakiegokolwiek innego 
pobiuirowego zajęcia. Rekomendacjo udzielić 

może na żądanie. Oferty w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. A. K. S.______ 2600
| A panien potrzeba. zaraz do ubierania la- 
|"lek i robót galanteryjnych, także i ,kilka 
dziewcząt do nauki. Wiadomość Nowy-Świat 
Alś 16, m. 6-ł1- 22385

Krawatów wyucza prędko i tanio. Bra®^
10, mieszkania 16.____________ 2554

Maroka z młodym i obfitym pokarmem 
szukuje miejsca.. Miedziana N 11, ud’ 
szkania 34. 22420 .

Za pół ceny ubranie łosiowe, kaftan i spo
dnio bardzo mało noszone, po zdrowym czło
wieku. Mokotowska 42, m. 8.22400

Interesa lin mil. i mająlk.

Dom murowany, dwu-piętrowy, z oficynami i 
obszernem podwórzem, w nowej dzielnicy 
miasta, do sprzedania na dogodnych warunkach. 

Wiadomość przy ulicy Krochmalnej M 48, mie
szkania 16. . . 22431

Fortepian nowej konstrukcji, wyrównywa- 
jący koncertowemu, wynajmę lub sprzedam. 
Podwale 8, m. 7. 22311

Fortepian 7 oktaw z blatem metalowym do 
sprzedania za rs. 180. Długa Aś 25, w lom- 
pardzie. ______________ 22324_____

“prtepian krótki do sprzedania za rs. 70. — 
* Świętuj ciska 24. tśtróż wskaże. 22192

Do sprzedania dobry koń za 120 rs. Ujeż- 
dzalnia Dolińskiego. Mokotowska 31. 22429

Do sprzedania tanio fortepian Małeckiego, 
salopa lisy z mufką sobolową kryta jedwa

biem, tremo buduarowe, lampa stołowa wiszą
ca. Smolna 23, m. 3. 22452

Do sprzedania duża skóra łosiowa. Stare- 
Miasto M 21, u właściciela domu. 22394

Jest do zbycia rs. 20,000, hypotekowane na 
domu, w środku miasta, zaraz po Towarzy
stwie. Adresy: kantor pisma „Interes." 22403

'ortepian o sześciu i pół oktawach do sprze- 
jf dania. Warccka 9, m. 39.___________ 22459
Fortepian zupełnie nowy Kralia i Seidlera, 

oraz tualeta machoniowa do sprzedania. — 
Królewska 49, m. 19. 22456 

Łokci 23,500 ogrodu z budynkami, zdatne na 
fabrykę, do sprzedania. Przyokopowa 12. Ro- 
| gatka W olska. 22377

Faeton odnowiony, na wieś i miasto niewiel 
ki rs. 80. Mokotowska 48. 22284

fortepian Budholtza krótki, czarny 6 oktaw 
' rs. 80. Świętokrzyska 29, m. 21. 22433

—’utro damskie długie, nowo, do sprzedania. 
12 ). Nowy-Świat
Ń 53. 22404

Potrzebne panny do okryć damskich, płaca 
dzienna. Wiadomość ulica Królewska M 1, 

Łi Cara.  22119_____
F otrzebne są zupełnie uzdolnione panny do 

.staników do pracowni Marji. Włodziiuier- 
ska N 12.____________________22124

Potrzebna jest russka bona młoda do jedne
go dziecka i zajęcia się domem. Oferty pi- 
ś.mienne Nieszawa, Łubencow. 22348

Nowy-Świat .V 1. W najważniejszym p0®' 
kcie, zaraz do wynajęcia sklep, z wystaw®' 
■ wem oknem, mieszkaniem lub bez. 22453^ 

| poszukuje się od Nowego Roku mieszkam*
I 3 pokoje, przodp., kuchni z -wygodami, * 
okolicy Marszałkowskiej. Oferty.składać 
szę w kantorz Kur. War, pod lit. Ż. Ż.
poszukuje się w okolicach dworca Warsl- 
I Wiedeń, mieszkania, na czas od 15 listopad’ 
do 1 kw-ietnia r. p., składającego się z 4 lub 5,° 
pokojów’, z umeblowaniem, fortepianem, piwm 
cą i komórką. O wiadomość uprasza się na m1 3 ** 
cę Hożą 48, mieszkania 3, od godziny 12" 
3-ej po południu. 22123 
nokój umeblowany zaraz do wynajęcia.
I kowskie-Przedmieście Xi 5, pałac hr. Kraś** 
skich. 22421

M agrody 3 rs. temu, kto zwróci zwój pap'J 
Itrów zawiniętych w baszłyku; Papiery fi* 

czone zapomniano w dorożce dnia 13 (25) 
dziernika r. b. Zgłaszać się proszę do skl°Si 
Andrzejewskiego, przy ulicy KościelneyJłS*^ 

Najnowszą rozgłośnej sławy powieść 
Itp. t. Marzenie (le reve) drukuje Tygod111 
Romansów i Powieści, Nowy-Świat 41. PJL 
numerata kwartalna kop. 75, z przesyłką r 
cztową rubla. 2602 
A t»iady prywatne tanie, i smaczne. Żura'*** 
U.r>2, mieszkania 2. 22278
A pakowanie mebli, fortepianów wyk<'°^ 
U wa solidnie zakład opakowań, Maków So|s 
Jfe 9._______________ __________ 22355

Rs. 3. W sobotę jadąc z dworca Peters^ 
skiego na Nowogrodzką, zgubiony został 

daljón złoty z kameą, z literami L. D. ' 
lazea za powyższą nagrodą raczy odnieść: %ie‘v 
26, stróżowi. 22392 >
Ważne dla pań! Hafty na suknie szutas*’^. 

sznurkiem złotym i pelą. DanilowicZ0 
cka Jśi 6, w prawej oficynie. 22374 Z 
W dniu 9 listopada, o 3-oj po południu 

bioną została portmonetka czarna z I'/J 
rublami, w przejściu ulicą Kruczą od Wspó',ł 
do Alei Jerozolimskiej. Łaskawy ziial/jj 
zechce zwrócić takową na ulicę Wspólną “ 
mieszkania 16, za nagrodą. 22398

■ ..i; •

Bil’ ar dzik pokojowy, odwracany, stanowią
cy zarazem stół jadalny, kto takowy ma do 

zbycia, proszę zawiadomić. Ulica Orla M 14, 
Ba kład tapicerski._________________ &1435

Do sprzedania meble orzechowe atłasem 
kryte. /Złota 26, stróż wskaże.__ 2590

Dywany perskie, angielskie, krajowe, serwe
ty, portjeiy, meble perskie, chodniki w wiel
kim wyborze najtaniej w fabrycznym składzie 

Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost Ery- 
wań skiej.________________________ 2083

Dog’czteromiesięczny do sprzedania. — Ulica 
Marszałkowska 143, m. 1. 2586

■fj eble za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
lł! wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre
dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szeslongi, firan
ki. Bóg Chmielnej M 37 i od ulicy Marszał- 
Łowskiej A? 108, m. 30. 22114

Meble za bezcen do sprzedania, garnitur 
czarny orzechowy, lustra, urządzenie ja
dalni dębowe, tualeta, łóżka, umywalka, oto

mana, biurko, komoda, szafy, garnitury fanta
zyjne. Złota Ae 3, róg Zgody, idąc od Mar
szałkowskiej czwarta brama, parter, mieszka
nia 1. 21825

gatka Wolska.
poszukuje majątku ziemskiego na zamianę

■ 1 domu. Zielna 9, mieszkania 2. 22446
I potrzebny wspólnik do interesu rs. 500. —

1 Wiadomość ulica Podwale AS 46, mieszka- . 
nia 14. 22300
nubli 60,000 częściowo do ulokowania na
Ilhypoteki. Zielna 9, m. 2. 22447
publi 10,000 lub 8,000 potrzebuje właściciel 
fidomu na pierwszy numer, bez pośrednictwa. 
Marszałkowska 73, m. 3. 22405
nubli 4,000 do umieszczenia zaraz. Szkolna 6, 
Omieszkania 3, żądany 1-szy Aił hyp. 22393
Okład węgli do sprzedania z końmi lub bez 
Okoni. Ulica Krucza Aś 6. 21954
Oklep spożywczy z dystrybucją i materjałami | 
Opiśmieunemi do odstąpienia zaraz. Święto- : 
krzyzka AS 3. 22316

Oklep spożywczy wraz z dystrybucją. Ulica 
OChmielna Ai 13. 22413

Oklep spożywczy do sprzedania, z powodu wy-
Ojazdu. Hoża Ale 11. 22412

Oklep wiktuałów z dystrybucją, w każdym
Oczasie do sprzedania. Ul. Dzielna 27. 22411

Okład towarów kolonjalnych, owoców i wy- 
Orobów tabacznych jest od sprzedania zaraz, w 
ruchliwym punkcie. Wiadomość: Aleja Jerozo
limska, róg Brackiej 60, w cukierni. 22410
Oklep spożywczy z dystrybucją, jest do od- 
Ostąpieuia zaraz, z powodu interesów familij
nych. Ulica róg Alei Jerozolimskiej i Kruczej 
AS 48. 22376
Okład wędlin do sprzedania, bez pośredni- 
Octwa. Wiadomość: Wązki-Dunaj Ais 7. 22375
"7 powodu nagłego wyjazdu, sprzedam gar- 
Akuchnię tanio. Wiadomość Piwna 3. 22450 1
7 przyczyny wyjazdu sprzedaje się sklep j
Łspożywczy z dystrybucją w Alejach Jerozo- 1 

| limskich 31, sklepu 10. Cena rs. 300. 22369
' 7 powodu zmiany interesu jest do sprzeda- 

Ania sklep w targu, za przystępną cenę. Wia- ! 
domość: kiosk, obok św. Ducha. 22395
7 powodu wyjazdu, do odstąpienia traktjernia
Ł, w dobrem miejscu. Żelazna Ar 27. 22430Ij, - —--------- -

L Lokale.
. pednarska 24. Zaraz dwa pokoje, przedpo- 
i Dkój, kuchnia, oraz pokój przy famji, osobne
1 wejście. 22195

no wynajęcia od 1 stycznia 1889 r., sklep 
Upo szynku, w domu 19, przy ulicy Miodo
wej. Wiadomość u rządcy domu. 22199

no wynajęcia zaraz lub od Nowego-Roku 
U<> pokojów, przedpokój i kuchnia, na 1-szem 
piętrze, od frontu. Ul. Wilcza X 28. 22383

Maszyna ręczna nowa z przykryciem za rs.
Ili 35, dywan duży 15. Wilcza 19, m. 13, za
stać 11—4. 22458
Nowość! Dywanowe obrusy jutowe 2rs., 
11 kołdry 2.65, dywaniki 95 kop. Towar ele
gancki, nadzwyczaj trwały. Skład fabryczny. 
Maków, Solna 9. . 22359
Najtańsze kasy ogniotrwałe G. Gottschalk.
11 Elektoralna 15, wprost ulicy Orlej. 22346

Ograne pianino w dobrym stanie, poszukuje
U się od 200 do 300 rs. Oferty pod G.H. 22442

A gier szpakowaty lat 7, wzrostu 2 arszyny
U l werszki, rysak, dohrze wyjeżdżony w po
jedynce i parze, do sprzedania za umiarkowaną 

i cenę. Wiadomość Wielka ujeżdżalnia B. Krau
se. Żurawia A» 47. 22134
nianino jest do sprzedania zagraniczne, naj- |
1 nowszej konstrukcji, zupełnie nowe. Newy-

1 Świat A6 66, m. 2. 22166
notrzebna mała kasa ogniotrwała używana. 

I | 1’różna 7, m. 3. 22399
poszukuje się krzesła operacyjnego używa- 
ł nego dla dentysty. Oferty z powodu wyjazdu '! 
tylko do środy przyjmuję kantor niniejszego 
pisma pod literami 0. S. W. 22276 ;1 ------------------------- ---------------------------------- I
Aprzedam tanio lustro duże tremo, klęcznik, j 
Odwie konsole Zimlerowskie, młynek duży, 
szkła i fajansy. Róg Brackiej—Jerozolimskiej. 
Petter. 22275
Oer litewski wyborowy w kilku gatunkach, 
Onie ustępujący w smaku oryginalnemu szwaj
carskiemu, sprzedaje się od 20—25 kop. funt 
(na całe kręgi 5 kop. taniej) w kantorze E. 
Wojewódzki et Co. Marszałkowska 116, róg 
Złotej. 2488
Azeslong, otomana, fotele, materace, kozeta, 
OKrakowskie-Przedmieście 18, m. 2. 22347
nranio suknia jedwabna, kaftan z futrem, ka-
1 pelusz, wszystko nowe. Zgoda 4, mieszka
nia 9. 22407
TYPY ludowe polskie, dawniej komplet rs.15,
1 dzisiaj z teczką rs. 8. Pojedyncze i królowie 

po kop. 20. Wilcza 39, m. 10. 22379
łt jyprzedaż mebli w zwijającym się maga- 
Wzynie Jana Tarnowskiego. Miodowa M 4, 
po cenie kosztu. 22441
11 f Alejach Jerozolimskich AS 58, jest do 
„sprzedania suka duńskiej rasy, maści sta
lowej, 5-miesięczna, u stróża. 22387


